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Branting. | 


tvl Zmarły wódz socjalistów szwedzkich 
-'€ położył zasług dla ruchu robotniczego 
p zwecji, dla Międzynarodówki, dla poko- 
JU, żę imię jego na zawsze uwiecznione Zo- 
stanię w dziejach ostatnich dziesięcioleci. 
taca życiowa Brantinga należy do histo- 
rji, która oceni ją w pełni i sprawiedliwie. 
d e Branting był typem nowoczesnego 
ziałącza socjalistycznego o tak wyjątko- 
wych cechach i zaletach, że winien on słu- 

Jako przykład i wzór dla wszystkich 
Partji socjalistycznych. 

Branting pochodził z zamożnej rodzi- 
ny mieszczańskiej, ojciec jego był profeso- 
rem hygieny i gimnastyki, matka posiadała 
Znaczne zdolności muzyczne. W. szkole 
średniej Branting miał za kolegę obecnego 

róla szwedzkiego, skąd tłumaczy się oso- 
isty stosunek przyjaźni między obu tymi 
Źmi, mimo republikańskich przekonań 
rantinga. Na uniwersytecie Branting za- 
Przyjaźnił się z „królem“ literatury, Strind- 
ergiem, a Ayan ta trwała do końca ży- 
Cia Strindberga, przelotnie tylko zamąco- 
na w jego okresie mistycyzmu. Istnieje 
obszerna korespondencja obu tych mężów, 
ek niewątpliwie ogłoszona zostanie dru- 
m, 


Po ukończeniu studjów, Branting pra- 
cował, jako asystent astronomji, przy uni- 
wersytecie w Upsali, ale po odbyciu po- 
dróży zagranicę i zaznajomieniu się z so- 
cjalizmem zachodnim, Branting porzucił 
HRe kA astronomiczne dla nizin -niedoli 
l dzkiej ; poświęcił się całkowicie polityce, 
Socjalizmowi. W roku 1886 Branting zo- 
stał redaktorem naczelnym dziennika ,So- 
cialdemokraten" i wytrwał na tem stano- 
wisku, z przerwami, do końca życia. W r. 

założył szwedzką partję socjalistycz- 
ną, która do owego czasu wegetowała jeno 
w postaci różnych grupek. A o rozwoju 
e] partji świadczy to, że w r. 1896 Bran- 
ting był jedynym posłem socjalistycznym 
w sejmie szwedzkim, w r. 1924 zaś wybra- 
ne na 230 posłów — 104 socjalistów. So- 
cjaliści są najsilniejszą partją w kraju, ma- 
Ją najliczniejszą frakcję w sęjmie, mają 
rządy państwa w swych rękach. 

Ten wspaniały rozkwit partji socjali- 
stycznej w kraju o słabym przemyśle, ja- 
kim jest Szwecja, zawdzięczać należy w 

łównej mierze Brantingowi. 

Umysł trzeźwy, wykształcony, odzna- 
czał się on wyjątkowem poczuciem rzeczy- 
wistości, Branting był idealnym polity- 
kiem realnym. Dla niego polityka była 
czynem, nigdy frazesem, nigdy samooma- 
mieniem, Był socjalistą i marksistą, zawsze 
miał na oku cel ostateczny socjalizmu, so- 
cjalistyczną przebudowę społeczeństwa, ale 
doskonale wiedział, że cel ten może być u- 
rzeczywistniony tylko przez same masy 
pracujące na drodze nieustannego wysiłku, 
wytężonej pracy na wszystkich placów- 
kach życia politycznego, społecznego, kul- 
turalnego, zawodowego, spółdzielczego. 

Branting był tedy opancerzony prze- 
ciwko wszelkim zboczeniom taktycznym. 
i ł zawsze drogą jasną i prostą, kieru- 
jąc się możliwościami chwili i przystosowu- 
jąc warunki chwili do interesów klasy ro- 
botniczej, Gdy widział, że bez powszech- 
rego prawa wyborcześo robotnicy nie zdo- 
będą należnego im wpływu w państwie, nie 
cofnął się przed strajkiem powszechnym 
dla uzyskania tego prawa. Nigdy nie wa- 
kał się korzystać z pomocy i współpracy 
Partji nierobotniczych, o ile to było w inte- 
resie robotników, którzy o własnych siłach 
nie dopięliby swego. Utrzymywał tedy do- 

e stosunki z partją chłopską północnej 
zwecji. wrogo usposobioną wzgledem 
szlachty południa, łączył się z. liberałami 

zęciwko konserwatystom. 

Jako ieden z pierwszych socjalistów, 


| 


zrozumiał konieczność ścisłej współpracy 
ruchu politycznego z zawodowym i spół- 
zielczym, I jedność tę urzeczywistnił. 
Nigdy u Brantinga nie było rozdźwię- 
ku między uczuciem narodowem a między- 
narodowym charakterem socjalizmu. 
gorącym  patrjotą szwedzkim, a zarazem 
jednym z najwybitniejszych przywódców 


Międzynarodówki. To też dziś, nad gro- 


bem Brantinga, wszystkie partje szwedzkie | 


podnoszą jego patrjotyzm i olbrzymie u- 
słłygi oddane Szwecji czasu wojny jego 
niezmordowaną akcję na rzecz neutralno- 
ści Szwecji, a jednocześnie partje socjali- 
styczne wszystkich krajów  opłakują w 
zmarłym przyjaciela każdego z tych kra- 
jów, mimo że Branting zajął podczas woj- 
ny stanowisko zdecydowanie przyjazne dla 
Ententy. 

Nie było w Brantingu nic z fanatyka i 
doktrynera. Miał wzrok i słuch otwarty 
dla wszystkiego, co nowe, chwytając w lot 
przenikliwym swym rozumem wartość tych 
nowości, oceniając ich znaczenie dla cało- 
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szybko stosował swe decyzje w życiu, Stąd 
działalność Brantinga, w połączeniu z jego 
zdolnościami  organizacyjnemi, talentem 
krasomówczym i publicystycznym, nieska- 
zitelnym charakterem i uczciwością — by- 
ła jednem pasmem powodzeń i zwycięstw 
szwedzkiej klasy robotniczej. 


Jednym z największych sukcesów było 
opanowanie ruchu komuinstycznego, który 
nie zdołał uzyskać żadnych wpływów wśród 
proletarjatu szwedzkiego. 

O wielkiem poczuciu rzeczywistości i 
wszechstronności Brantinga świadczy też 
iego działalność dziennikarska, do której 
zmarły był bardzo przywiązany. Wprowa- 
dził on w Szwecji typ prasy proletarjackiej, 
odbiegający od typu innych krajów. Jest 
to coś pośredniego między poważną, ale 
zbyt ciężką lekturą prasy niemieckiej, a 
lekką, swawolną, często wulsarną lekturą 
prasy brukowej. Branting dobrze poznał 
technikę nowoczesnego dziennikarstwa, o0- 
raz upodobania swych czytelników. Stosu- 
jąc się do jednego i drugiego, stworzył on 
prasę socjalistyczną, która dociera do naj- 
dalszych zakątków kraju i zyskuje coraz 
więcej zwolenników dla pisma i partii. 

W zmarłym proletarjat i demokracja 


kształtu sprawy robotniczej. Obdarzony |. całego świata traci wielkiego polityka, dzia- 


niezwykłym instynktem  polityczno - spo- 
łecznym, odróżniał łatwo ziarno od plew i 
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łącza społecznego i. Moełeyawor, 


M. B. 


Misterjum” stabilizacji urzędników. 


Misterjum stabilizacji urzędników pań- 
stwowych pogrążone jest w mrokach urzędu 
p. Moskalewskiego i wydziałów osobowych 
poszczególnych ministerjów. 

Wiadomo tylko, co oświadczył deputacji 
„Związku urzędn.* premjer Grabski: że wszy- 
scy nieusunięci dotychczas będą stabilizowa- 
ni i wiadomo napewno, co przeprowadził p. 
Moskalewski w komisji oszczędnościowej: że 
„na razie” doczeka się stabilizacji — prze- 
ciętnie — połowa etatów, uznanych przez tę 
komisję za niezbędne, czyli połowa etatów, 
po ciężkiej walce wytargowanych ostatecznie 
u p. Moskalewskiego. 

Pomijam sprzeczność djametralną pomię- 
dzy oświadczeniem premjera, a stanowiskiem 
komisarza oszczędnościowego: notoryczne jest 
i.to, że „komisja "przeprowadza zawsze, co 
zamierza. Niech więc ta sprzeczność będzie 
kłopotem p. Grabskiego, o ile notabene uwa- 
ża on, że oświadczenia wobec urzędników do 
czegokolwiek obowiązują. 

Ale zastanówmy się nad sensem postano- 
wienia komisji oszczędnościowej: 

Z chwila, gdy każdemu działowi admini- 
stracji przyznano ostatecznie pewną określo- 
ną liczbę stanowisk (etatów), — właściwa 
redukcja się skończyła. Bo: w jakikolwiek 
bądź nonsensowy sposób -— przeważnie aryt- 
metyczny — redukowano, — liczba etatów, o- 
statecznie przyznana, oznacza, że poniżej ta- 
kiej ilości urzędników urząd nie będzie mógł 
pracować. 

Cóż zatem pozostaje, jakie może być na- 
stępne stadjum trwałego montowania maszy- 
ny państwowej?  Nadać ostatecznie te sta- 
nowiska urzędnikom z odpowiedniemi kwali- 
fikacjami. 

Dla przejrzystości pomijam tu wszelkie 
inne względy, a rozumuję tak, jakby tworze- 
nie stanu urzędniczego odbywało się według 
najostrzejszych, abstrakcyjnych reguł.. 

Istotnie ustawa o państwowej służbie cy- 
wilnej i niektóre ustawy, późniejsze — do- 
kładnie określiły warunki uzyskania stano- 
wisk urzędowych w poszczególnych działach 
administracji, w poszczególnych kategoriach 
stopni [studja ogólne i specjalne, zakończo- 
ne egzaminami fachowemi, egzaminy urzęd- 
nicze i t. p.) Część urzędników, będących o- 
becnie na stanowiskach, wszystkim tym wa- 
runkom już czyni zadość, część zdała albo 


*) Misterjum — tajemnicze obrzędy, 
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zda w terminie przepisane egzaminy, zatem 
będzie kwalifikowana wedle wszelkich reguł. 

Otóż nigdzie, nawet przy najsurowszem 
traktowaniu sprawy stabilizacji urzędników, 
w żadnem państwie, gdzie są ustalone warun- 
ki uzyskania posady państwowej. nikomu by 
nie przyszło na myśl nie stabilizować, czyli 
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nie przyznać pełni praw urzędnikowi, który , 


wszystkim tym warunkom uczynił zadość. 
Na tem stanowisku stoi też zasadniczo u- 


stawa o państwowej służbie cywilnej i to miał ` 


na myśli premjer Grabski, składając swoje o- 
świadczenie. | 

P. Moskalewski, dekretując wbrew pry- 
mitywnej sprawiedliwości, wbrew powszech- 
nej praktyce gdziekolwiek indziej i wbrew de- 
klaracji premjera, że będzie stabilizowana 
przeciętnie tylko połowa urzędników nie- 
zbędnych, — nie kierował się zasadniczo ni- 
czem innem jak abstrakcyjną arytmetyka. P. 
Moskalewski nie powiedział, jak premier 
Grabski: będą ustaleni wszyscy nieusunięci, 
posiadający wymagane kwalifikacje, ale:. w 


resorcie takim a takim będzie na razie usta- ` 


lonych. np 40 proc. etatów niezbędnych, w 
innym resorcie np. 60 proc. Po ciężkiej żmud- 
nej walce z przedstawicielami poszczegól- 
nych działów administracji p. Moskalewski tu 
i owdzie nieznacznie ten „procent podwyż- 
szył. 
Jakież mogą być argumenty tego postę- 
powania? 

Żadne! żadne przynajmniej, 
miało odwagę powiedzieć głośno. 

Nie oszczędnościowe: to stwierdził już 
p. Grabski, a chyba on się na tem rozumie. 
Ale nawet p. Moskalewski niema zamiaru 
zwolnić odrazu pozostałych, niestabilizowa- 
nych narazie urzędników. [I nie mógłby tego 
uczynić. bo przecie mowa jest nie o dalszej 
redukcji. ale o niestabilizowaniu ich części, i 
ponieważ, jak wyżej wspomnieliśmy. dalej już 
uszczuplać liczebnego stanu stanowisk nie 
można pod groźbą kompletnego zatrzymania 
maszyny administracyjnej. 

Więc o co chodzi właściwie? 

Chodzi, rzecz prosta, o to, aby jaknajdłu- 
żej odwlec nadanie nawet tym urzędnikom, 
którym ze stanowiska obowiązujących prze- 
pisów nic już zarzucić nie można. — pełni 
praw, aby jaknajdłużej trzymać nad głową 
tych urzędników miecz Damoklesa w postaci 
art. 116, aby zostawić sobie jaknajdłużej furt- 
kę do wyrzucenia urzędnika na bruk bez po- 


któreby się 
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W dziciejszym imć 
ANG. PARTJA PRACY I ZW, ZAW. ZA ` 


PROTOKUŁEM GENEWSKIM, A PRZE- 
CIW ODRĘBNYM PAKTOM WOJSKO- — 
WYM. 

BRANTING. 

DZIWY, WYPRAWIANE PRZEZ P. MOSKA- 
LEWSKIEGO ZE STABIŁIZACJĄ U- 
RZĘDNIKÓW. 

ŚWIETNE ZWYCIĘSTWO P. P. S. PRZY 
WYBORACH DO KASY CHORYCH W 
BIELSKU. 

JAK N. P, R. ORGANIZUJE KOLEJARZY. 

PIASTOWCY BRONIĄ OBSZARNIKÓW. 

W KOMISJI WOJSKOWEJ POLEMIKA 
MIĘDZY TOW. LIEBERMANEM A P. 
MIEDZIŃSKIM. E 

MANIFESTACJE PRZED SEJMEM Z PO- | 
WODU KONCESJI RESTAURATORZY _ 
A INAWLIDZI. sA 
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PRZEDSTAWICIELE SOC, GDAŃSKICH 
MASOWE WYDALANIE ROB. Z KOPALŃ ī 
HUT GÓRNOŚLĄSKICH, a 
W SEJMIE: PROWIZORJUM BUDŻETOWE, | 

POŻYCZKA AMERYKAŃSKA, USTA- | 

WA O ZGROMADZENIACH POSEL- M 

SKICH, kr "wera 
ZBLISKA I ZDALEKA. Henryk Bezmaski: | 

BUŁGAR O BOLSZEWIKACH. ruad 
ODZNACZ ASOT SEENON EN NESES 
dania powodów, bez przeprowadzenia postę* 
powania dyscyplinarnego. 

Niektórym się wydaje, że leży w interesie 
Państwa zostawić sobie taką furtkę, przez 
którą możnaby każdej chwili wyrzucać na 
bruk „elementy niepożądane”. TIAA 

Pomijając inne głupstwa, które tkwią w | 
tem rozumowaniu, jedno trzeba uwypuklićś. | 
Tym ludziom wydaje się, że gdy jeszcze przez 
rok. jeszcze przez dwa lata będą „czyściłi”, — | 
to maszynę państwową „oczyszczą” w końcu, | 
jak należy, — i wszystko będzie dobrze. Lu- 
dzie ci nie widzą, że takie czyszczenie poza 
wszelką ustawą, bez skrępowania przepisami 
objektywnemi. odbywa się wedle widzimisię o. 
przygodnego czyściciela i bynajmniej „czystoś- 38 A 
ci" nie gwarantuje; jedną ręką wyrzuca sięza 
kołnierz kogoś, kógo się chce pozbyć, po to, | 
aby drugą ręką wprowadzić dopiero prawdzi- | 
wy śmieć! 4 

Ciekawy jest również sposób, zapomocą 
którego ma się zaradzić na to, aby tę resztę 
niestabilizowanych urzędników zatrzymać, bo 
przecie są niezbędni, — a praw im nie dać, iy 

Dotychczas obowiązująca ustawa o pań- 


| 
i 
stwowej służbie cywilnej, mianowicie. tenże ge 


sławny art 116, postanawia, że urzędnik nie 


ustalony do ostatecznego terminu (koniec © 
marca 1925 r.) ma być zwolniony z zachowa- 
niem praw do emerytury, ewentualnie in- 
nych. "3 OEM 

Oczywiście. Albo ten urzędnik jest nie- 
zbędny i odpowiedni, w takim razie należy ad 
go stabilizować; albo mu jednego z tych wa- 
runków lub obu — brakuje, w takim razie © 
go się nie zatrzymuje. Ale komisja stabiliza- 
cyjna *wynalazła, wbrew logice i sprawiedli- 
wości i wbrew ustawie, jeszcze inną moż- 
liwość: choć urzędnik jest niezbędny i odpo- | 
wiedni i dlatego „narazie“ odprawiać go nie 
należy, — jeszcze nie trzeba mu dać praw, 
należących mu się; mamy czas, możemy po- ME 
czekać. A nuż. a może zajdzie ` „potrzeba“ 
pozbycia się go? Trzeba się na wszelki przy- - 
padek zaasekurować najtańszym kosztem. | 
Ponieważ zaś dotychczasowa ustawa takiej a- 
sekuracji nie przewiduje, — zmienić ustawęł | 


wej 


Od czego Sejm? Sejm może, jeśli mu się spo- SE 
doba. przekreślić zobowiązanie  stabilizowa= | 
nia. przekreślić nabyte przez to uprawnienie | 
urzędników, wnyikające z ustawy z r. 1922. „| 

Czegoby nie było nigdy wolno człowieko- 
wi prywatnemu, bo by się nazywało bezpra- 
wiem. to wolno — tak rozumują niektórzy. 
nasi ustawodawcy — to wolno Sejmowi! Xd 

Jest to narazie pium desiderum (nabożne | 
życzenie) komisji pod przewodnictwem p. Mo- | 
skalewskiego. Nie dało się usunąć wszystkich e 
— to przynajmniej nie stabilizować, ile się da. 


$ 
F RUG 


ZĘ 


4 


| UE St. 


Zobaczymy, czy się te pomysły urzeczy- 
sg wistnią. 
E- B. C. 
3 Już po napisaniu tego artykułu pojawił 
= się komunikat Prezydjum Rady ministrów, 
=` zwiastujący światu — nowe odroczenie stabi- 
lizacjil.. Komunikat ten zawiera, poza tą no- 
= winą, treść, która jest niewybrednem mydle- 
= niem oczu. „Radą ministrów ..upoważniła 
| ministrów do zestawienia list urzędników, ma- 
jących być ustalonymi". Ależ to wyraźne 
4 kpiny!.. Listy poszczególnych ministerjów z 
=  wykazami urzędników, proponowanych do 
stabilizowania spoczywają w Prezydjum Rady 
_ ministrów od wielu miesięcy! Rzecz cała po- 
= lega na tem, że p. Moskalewski nie zgodził się 
=~ na stabilizowanie według tych list į chce z 
_ nich właśnie tylko pewien procent stabilizo- 
wać. A ponieważ to jest sprzeczne z usta- 
wą, — cała stabilizacja, zapewne z tego po-' 
wodu, ma ulec zwłoce. 5 
a „Praca”, która niby ma być do zrobie- 
|, nia, będzie chyba polegała na dalszej walce p. 
= Moskalewskiego z wnioskami ministerjów i z 

urzędnikami. 


Ale ta „praca może trwać bez końca! 


-_fnietre zwycięctwo socjalistów 
l ora do day Chaye w Baia 


3 (Teletonem). 


W czwartek dnia 26 b. m. odbyły się 
wybory do Rady Kasy Chorych w Bielsku. 
Zgłoszono tylko 2 listy: listę socjalistyczną 
= Nr. 1, oraz wspólną listę: chadeków polskich, 
chadeków niemieckich, enpeerowców i haka- 
= ftystów niemieckich. Pomimo tego, iż enpee- 
'_ rowcy, chadecy i hakatyści utworzyli blok 
__ przeciwko  socjalistom, LISTA SOCJALI- 
= STYCZNA Nr. 1 OTRZYMAŁA 9291 GŁO- 
_. SÓW — 34 MANDATY; a druga lista tylko 
= 2995 głosów, czyli 10 mandatów, 
12 Jest to wspaniałem zwycięstwem myśli 
Ei socjalistycznej wśród robotników w Bielsku. 


Jak | p R 
BE"! © ° 
B « k ] H 
_ „Organizuje“ kolejarzy. 
s Leży przed nami dokument, świadczący, jakich 
_ to prawdziwie rozpaczliwych środków chwyta się 
=  enperowskie Zjednoczenie Zawod, Polskie, byle 
k c4 tylko jak najwięcej kolejarzy złowić w swe szere- 
~ West to list przez Zarząd Zjednoczenia wysła- 
~ ny do pewnego kolejarza, który jakoś nie zdradzał 
ochoty wstąpienia pod enperowiskie znaki, list z 
| pogróżkami zdążającemi zupełnie otwarcie do ste- 
'_ roryzowania „opornego” pracownika i zmuszenia 
JA go do wstąpienia do Z. Z. P, List ten, pod nagłów- 
= kiem „Wezwanie” brzmi dosłownie: 
= — „Zarząd Centralnej Sekcji Felczerów Kolejo- 
__ wych Związku Kolejarzy Z Z, P. nie otrzymawszy 
= dotychczas Waszego zawiadomienia o przyłącze- 
= miu się do Z. Z, P. wzywa Was pawtórnie o przy- 
z Pa Spieszenie nadpesłania swej deklaracji, w przeciw- 


| iwencje Zarząd Sekcji z siebie składa i żadnej obro- 
= my oraz reklamacji wchodzących w zakres Waszej 
| służby na przyszłość ani przyjmować ani uwzgljęd- 
| bmiać nie będzie”. 
- <uoR Prezes: (podpis nieczytelny} 
Si i Sekretarz: Al. Krawczyk. 
,. Mist ten, którego oryginał posiadamy, mówi 
sam za siebie... 
|. est to prosty szantaż i wymuszenie. 

"3 JA pozatem nie należy zapominać. że szantaż 
5 - ten uprawiany jest na terenie kolejowym przez 
Związek, przecież ze statutowych a- 
 (trybucji i pod płaszczykiem tych właśnie atrybu- 
iți, jak to z tekstu tego listu z pogróżkami najwy- 
raźniej wynika... 

: Jest to sprzeczne ze statutem jaskrawe nadu- 
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_ *żywanie atrybucji, na które żaden Związek czy 
= zrzeszenie, bez względu na jego barwę, choćby 
|. tylko ze względów prostej przyzwoitości, nie po- 
wimien sobie pozwalać. 
||| Z Z P. jak każdy inny Związek, otrzymało 
= atryblucje wyłącznie na to, by wobec władz kolej, 
= bronić tych którzy mu, przez swe dobrowolne 
_ przystąpienie, zastępstwo swych interesów powie- 
rzą, ale nigdy na to, by atrybucji tych nadużywać 
do wprost bezczelnego szantażowania pracowni- 
ków, którzy do Zjednoczenia należeć nie chcą. 
Przeciw tym 'niesłychanym metodom zastrzec 
/_ się należy tem energiczniej, że kawały na jakie 
| sobie Zjednoczenie w rozpaczliwej pogoni za 
_ członkami, pozwala, mogłyby przeciwnikom onga- 
_ mizacji kolejarskich dać do ręki pożądaną dla 
_ mich broń w walce przeciw kołejarzom... 
|_|. IA mie jest to jedyny fakt tego rodzaju. 
|. Tak np. w okręgu dyrekcji warszawskiej, nie- 
- „którzy nadzorcy drogowi fbanmistrze) zmuszają 
robotników torowych, groźbami i szykanami, do 
_" przystępowania do Z. Z. P. — Do Centrali Z, Z. K. 
| napływa też mnóstwo listów z protestami przeciw 
-~ temu terorowi. 
j Nici „tych bezprawi, uprawianych na rzecz Z. 
(Z P., zbiegają się — jak nas informują — w ręku 


SĄ „pewnego dygnitarza Warszawskiej Dyrekcji Kolej., 

_ który przy następnych wyborach chciałby na ti. 
4 ście enperowskiej wpłynąć do Sejmu. 

© Jak jednak kiepsko musi być z członkami w 

Z. Z. P., skoro musi ono tak rozpaczliwych a tak 


p. bezprawnych chwytać się środków... 


Gi 


Kol, 


2 CEOS ES A „ROBOTNIK“ 


e e w A A NG ZZ ZZO Z e a. A a e z A A a E m 


Zbliska i zdaleka. 


BUŁGAR O ROSJI. 
I 


Ludowiec bułgarski, Kosta Todoroff, 
opowiada na łamach nowego socjalistycz- 
nego czasopisma belgijskiego „Przyszłość 
o wrażeniach, jakie wywiózł z Rosji. Jest 
to opowieść świeża, prosto z pieca. Warto 
z niej kilka zapożyczyć szczgeółów. 

Na samym wstępie Todoroft opowiada 
o towarzyszu podróży, który zadziwiał 
wszystkich elegancją stroju: jedwabne, o 
krzyczących barwach piżamy, bransoletka 
na ręce, pierścionki na manikurowanych 
palcach. Ludzie, przyglądając mu się, bra- 
li gò za jakiego udzielnego księcia, albo za 
rycerza przemysłu [Na granicy. dowie- 
dzieli się, że jest to komunista. Odtąd 
zniknęły jedwabie i pierścionki, Od Rygi 
do Moskwy przestał się golić, zniknęły la- 
kierki, miejsce jedwabi zastąpiła skórzana 
kurtka, Zaczął wymyślać na zgniły Za- 
chód: „Jak to przyjemnie zrzucić z siebie 
europejskie ubranie!'. Dowiedzieliśmy się, 
że jest prezesem syndykatu skór... 

Todorctf mówi po rosyjsku. Mógł te- 
dy rozmawiać z robotnikiem i chłopem, 

Chłop się skarży, Todoroff nie spotkał 
ani jednego, któryby się nie żalił gorzko, 
płaczliwie: „przymieramy głodem, ziemi 
nie mamy prócz tej, którą dało się chwy- 
cić na samym początku, potem przyszedł 
sownarhoz, to znaczy ekonom, działający 
w imieniu centrali moskiewskiej, nie umie 
gospodarować, zdziera z nas ostatni łach- 
man za pastwisko, gospodaruje, jak pies 
na stogu siana, sam nie zje i drugiemu nie 
da. Ażeby kupić soli, sprzedajemy cielę. 
A że wciąż musimy przychówek sprzeda- 
wać, tedy niczego się dochować nie może- 
my. Nie żyjemy. Ledwie, że umrzeć nie 
możemy. Nie kupujemy już nic w mieście: 
ani obuwia, ani nafty, sami tkamy płótno, 
oświetlamy izbę łuczywem — jak przed 
półwielciem"'... 

Robotnik? Elektrotechnik, komunista 
od lat sześciu, opowiada  Todoroffowi: 
„Praw politycznych nie posiadamy, Co 
jakiś czas przychodzi urzędnik z ,politbiu- 
ro" i czyta nam rezolucje. Jeżeli zebranie 
nie klaszcze, komisarz krzyczy na nas i o- 
skarża nas o sprzyjanie mieńszewikom. 
Wobec tego wszyscy podnosimy ręce do 
śóry. I rezolucja uchodzi za bezpośredni 
eńtuzjąstyczny wyraz woli ludu. 
zarobki? i 

-— Ledwo wystarczy, aby nie umrzeć 
z głodu. Płacą połowę w bonach państwo- 
wych, za które otrzymujemy połowę warto- 
ści. Co czas jakiś każą nam płacić składki 
na żeglugę powietrzną. Zawracali nam 
głowę elektryfikacją, która miała zbawić 
Rosję, a dziś zamykają wszystkie fabryki 
kabli. Ale czy to prawda, że na Zachodzie 
robotnikom jeszcze gorzej?'... 
INowobogacki, paskarz, nepman jest 
jedynym człowiekiem, który z potopu bol- 
szewizmu wyniósł — — sakiewkę pełną 
złota. Nie ma on spokojnego snu. Dręczą 
go, męczą go. Nakładają podatki, Nęka 
go ssąco - tłocząca maszyna łapówek. Ale 
on wszystko przetrzyma. On jeden prze- 
zwyciężył komisarzy. On i chłop. On wy- 
trwałością. Chłop  biernością, Nepman 
mimo podatków i łapówek ciuła grosze, 
chowa kapitały. On i Rządowi pożyczy. 
On znajduje środki na podtrzymanie partji 
komunistycznej. | t 

Urzędnik nie stanowi jednego typ 
Jeden typ to starzy carscy urzędnicy. Pra- 
cuje, aby żyć. Bolszewicy im nie wierzą. 
Pozwalają pracować, ile że są specjalistami 
(„spec”). Drugi typ, to komunista dla 
karjery. Bez wiedzy, bez moralności, kła- 
niający się nisko przełożonym. znęcający 
się nad podwładnymi. To, jak mówi To- 
dorołf, „robactwo, co toczy organizm świę- 
tej Rosji”, W istocie rzeczy są to nepma- 
ni w liberji urzędników. Co nepman zaro- 
bi. w połowie musi oddać — urzędnikowi. 
W każdym skandalu musi być zamieszany 
sowiecki urzędnik, * nieraz wielu urzędni- 
ków. Trzeci typ — to czysty komunista, 
mała mniejszość, jeżeli chodzi o liczbę, ale 
bardzo wybitna. ae zarozumiali. cho- 
rzy na manję wielkości, często t z do- 
mu obłąkanych, połączenie Talewizycji z 
AA Dostożewakiego, ludzie zazdro- 
śni, intryganci. Najwyżsi — czyni Ą 
żenie karykatur, kłócących się bi maa 
papieża, którego niema, Walka o „demo- 
kratyzację partji” była w dużej cześci wal- 
ką o złamanie przywileju „czystych”,  bez- 
względnych ' megalomanów. s 

— Całe życie nasze, mówił do Todo- 
roffa pewien redaktor sowiecki, to nieskoń- 
czone kłamstwo. Kłamstwo, podszyte 
nienctwem, podszyte bezczelnością, pod- 
szyte — łajdactwem. Była dawniej inte- 
ligencja. Zginęła. Wyginęła bez śladu. 

Jeden z tych ostatnich mohikanów mó- 
wi do T. Re” 

— Dwanaście lat więzienia, zesłania, 
walka całego życia. Brałem ich na serjo. 
Cierpiałem, mówiłem prawdę, wypędzili. 
Dziś żyję z lekcji języka francuskiego, je- 
stem urzędnikiem sądowym, „aby żyć”, Ma- 
rzę o tem, aby zamieszkać we Francji, na 
Wsi, 


% 
— Rolszewizm? Co za krwawa ka- 


rykaturą snów naszych młodzieńczych! Za 
caratu byłem katorżnikiem, ale byłem kimś. 


Żandarm nie śmiał mię tykać. Dozorcy 
więzienni znęcali się nademną, ale w głębi 

uszy mnie szanowali. Było prawo, wedle 
którego mnie sądzili. Trzeba było dowo- 
dów, aby mnie skazali. Dziś ostatni urzęd- 
nik z ochrany (G. P, U.) jest moim carem. 
Jeżeli zamorduje mnie na ulicy — otrzyma 
nagrodę. Honor, ludzkość, sprawiedli- 
wość — to są puste słowa. Dziś prawnicy 
sowieccy ulegalizowali karę śmierci dla 
dzieci i starców". 

tarzec obejrzał się. Dwie postacie 

zaczęły się nam ciekawie przyglądać. 
g o _ szpiedzy, Uciekam. Znają 
mnie. Spotkamy się jutro. 


Henryk Bezmaski. 


POŻYZNA. 
B. B, C. A HANDEL CUKREM. 


Na ostatniem posiedzeniu Biura Badania 
Cen omawiana była sprawa handlu cukrem. 
Uznano za pożądane powiększenie spożycia 
wewnętrznego cukru. W dzisiejszych jednak 
warunkach jest to niemożliwe wobec niekal- 
kulowania się handlu cukrem ze względu na 
brak kredytu. 4 

Wobec tego przyjęto jednomyślnie wnio- 
sek, przesłany do Komitetu Ekonomicznego 
ministrów, wskazujący, iż pożądane jest wy- 
warcie przez Rząd, z okazji toczących się o- 
becnie pertraktacji, wpływu na przemysł cu- 
krowniczy aby odbiorcy cukru, dający odpo- 
wiednie gwarancje, korzystali przynajmniej z 
sześciotygodniowego kredytu, co wpłynie w 
znacznym stopniu na uzdrowienie handlu cu- 
krem. i i 

W końcu rozważano ogólnikowo cały sze- 
reg spraw, w tej liczbie kalkulację cen to~ 
warów kolonialnych: kawy, herbaty etc. o- 
raz sprawę cła od owoców zagranicznych. 


PASEK MLECZNY I SZEWCKI. 


« Funkcjonarjusze oddziału walki z lichwą 

sporządzili dotąd w krowiarniach około 60 
protokułów, na podstawie których zaintere- 
sowani zmuszeni będą uzasadnić  pobierąne 
przez nich ceny mleka, W razie stwierdze- 
nia pobierania nadmiernych cen sprawy skie- 
rowane będą do sądu do spraw lichwiarskich. 
Rewizje w krowiarniach trwać będą w dal- 
szym ciągu. 
Jednocześnie zabrano dotąd obuwie zagra- 
niczne w kilkunastu sklepach. Władze ad- 
ministracyjne sprawdzą kalkulację cen tego 
obuwia w celu pociągnięcia winnych pobiera- 
nia nadmiernych cen do odpowiedzialności 
sądowej.  (--). 


ZA LICHWĘ PAPIEROSOWĄ, 


Sąd do spraw lichwiarskich skazał 27 lu- 
tego: 1) Annę Nowak, właśc. skrzynki z pa- 
pierosami na pl. Zbawicieła na 2 miesiące 
bezwzględnego więzienia, 100 zł. grzywny i 
10 zł. opłat sądowych, 2) Jana Cajlera, ulicz- 
nego sprzedawcę papierosów przed domem 
przy ul. Miedzianej 12 oraz 3) Marję Sieciarz, 
sprzedawczynię papierosów na rogu ul. Nowy 
Świat i Al. Jerozolimskich — każdego na 1 
miesiąc b. więzienia i 5 zł. opłat sądowych 
oraz 4) Rozalję Chalabę, właśc. skrzynki z pa- 
pierosami przed domem przy ul. Miodowej 6 
na 2 tygodnie b. więzienia i 5 zł. opłat sądo- 
wych. Wszyscy wymienieni skazani zostali 
za pobieranie nadmiernych cen za papierosy. 


Sprawy skarbowe 


Jak będzie zużyta pożyczka amerykańska. 

Z powodu wiadomości, jakie się pojawiły w 
prasie warszawskiej ze wskazaniem podziału zu- 
(życia pożyczki amerykańskiej, dowiadujemy się ze 
Źródła miarodajnego, iż mimo że podział sum na 
poszczególne cele nie został dotychczas określo- 
zy, to w żadnym razie nie ulega wątpliwości, iż 
przy podziale tym ruch budowlany będzie w pierw- 
szym rzędzie uwzględniony, 


Nasycenffe rynku pieniężnego bildnem. 


Wobec tego. iż w ostatnich czasach nadcho- 
dzą systematycznie transporty bilonu niklowego. 
oraz że zapewniony zostaje regularny dopływ mo- 
net srebrnych, Ministesjum Skarbu poleciło celem 
nasycenia rynku pieniężnego bilonem, dokonać 
wypłaty poborów służbowych za marzec że szcze- 
gólnem uwzględnieniem tego rodzaju znaków v- 
biegowych — w miarę rozporządzatnych w po- 
szczególnych urzędach zapasów, 

Zarządzenie to wywołane jest skargami, iż do 
niektórych miejscowości Państwa bilon, zwłaszcza 
srebrny dociera niedostatecznie i że nawet daje 
się odczuwać brak biletów zdawkowych wartości 
1i 2 złotych. 

Wpływy z monopolu spirytugow. ego. 

Szybko postępująca organizacja Monopolu 
Spirytusowego sprawia, śż dochody z tego źródła 
dla Skarbu Państwa systematycznie wzrastają. 
W pierwszych 2-ch dekadach stycznia r. b. Mono- 
pol Spirytusowy dał Skarbowi Państwa 3,7 miljo- 
nów złotych, cały zaś miesiąc styczeń — 5,2 milj. 
zł. Tymczasem w pierwszych 2-ch dekadach lu- 
tego Monopol Spirytusowy dał już zgórą 9 mik. zł. 


Stan rachunków Banku Polskiego. 


(Według zestawienia rachunków Banku Pol- 
skiego z dn, 20 lutego b. r, zapas złota powiększył 


— 


się o 117,688 zł. i przedstawiał wartość 104,473,964 
zł Zmniejszyła się ilość walut i dewiz obcych o 
20,810,148 zł., natomiast portfel wekslowy powięk= 
szył się o 5,120,635 zł. Dług [Państwa zmniejszył 
się o 905,334 zł. Obieg biletów bankowych wyra- 
żał się w cylrze — 514,074,925 zł., a więc mniejszy 
był w porównaniu z 10 lutego b, r. o 14,742,780 zł. 
Stopa procentowa 10% od dyskonta weksli, 
12% od lombardu papierów procentowych, 8% 
od dyskonta dewiz, 9% od dyskonta-8% biletów 
skarbowych, : 


Piastowoy bronia mejtin 
abszarniczych. 


(Z Komisji Reform Rołnych), 


Dyskusję nad rządowym projektem u- 
stawy o wykonaniu reformy rolnej rozpoczął 
pos. Osiecki (Piast). W przemówieniu swojem 
krytykował projekt rządowy, wychwalając 
projekt b. Rządu Chjeno - Piasta, wysiłał się 
na argumenty w sprawie wyłączenia od par- 
celacji licznych majątków obszarniczych; do- 
wodził, że obszary dworskie należy pożosta- 
wić w takiej wielkości, aby produkcja rolna 
utrzymała się na wysokim poziomie, wypo- 
wiedział się kategorycznie przeciwko rządo- 
wemu projektowi w tym punkcie, gdzie mo- 
wa o ograniczeniu do 600 tys. ha majątków 
niepodlegających parcelacji. 

Dalej mówca oświadczył się przeciwko 
rządowej parcełacji, a proponował zostawie- 
nie obszarnikom wolnej ręki pod kontrolą 
Rządu! 

Pos. Świecki (Zw. L. N.) krytykował pro- 
jekt ustawy za owe 600 tys. ka oraz wypo- 
wiedział się przeciwko kontyngentowi 200 
tys. ha. na coroczną parcelację. Wskazał, że 
można było przeprowadzić reformę  rolaą 
przed 6 laty, kiedy w kraju był nastrój rewo- 
lucyjny, Czas ten został przez Rząd zmarnowa- 
ny (czyżby poseł prawicowy chciał nasunąć 
myśl, że dla przeprowadzenia reformy rolnej 
konieczna jest—Rewolucja? Niechże p. Świec- 
ki nie wywołuje wilka z lasul Red.). 

Tow. Kwapiński rozpoczął przemówienie 
od przyznania racji poprzedniemu mówcy có 
do zmarnowanego czasu. Mówca podniósł, 
że lamenty piastowców z powodu niewyko- 
nania reformy rolnej są nieszczere i obłudne, 
albowiem w rękach partji ludowych spoczy- 
wał klucz do rozwiązania tej kwestji. Partje 
łudowe nie chciały albo też nie potrafiły wy- 
zyskać momentu — jak mówi pos. Świecki— 
„rewolucyjnego” i sprawę reforfiy rolnej na- 
bagniły zupełnie. 

Narzekanie pos. Makulskiego (Piast) na 
niewykonalność ustawy z dn. 15 lipca 1920 
r. musi spaść na jego stronnictwo, w którego 
imieniu pos. Kiernik referował ustawę w Sej- 
mie Ustawodawczym. 

Tow. Kwapiński oświadczył, że P. P. $. 
stoi na stanowisku wywłaszczenia ziemi ob- 
szarniczej bez wykupu oraz nadania ziemi 
bezrolnym i małorolnym z tem, że z ziemi 
wywłaszczonej należy tworzyć parcele od 5 
do 15 ha w zależności od jakości gleby. Bo» 
gaci chłopi, posiadający 40-morgowe gospo: 
darstwa, ziemi z reformy rolnej otrzymać nie 
powinni. 

W końcu przemówienia towarzysz nasz 
zwrócił się do przedstawicieli prawicy, z na- 
stępującem przemówieniem: Jeśli wierzycie w 
życie pozagrobowe, to oddajcie swoją ziemię 
bezrolnym i małorolnym, a na tamtym świecie 
zapisze się to na wasze dobro, na zmazanie 
grzechów waszych ojców, którzy lud krzyw- 
"dzili. 

Piastowcom zaś tow. Kwapiński przypom- 
niał, że P. P. S. niezłomnie stoi na stanowisku 
współdziałania ze stronnicwami ludowemi w 
sprawie przeprowadzenia reformy rolnej. 
Natomiast Piast, gdy idzie o sprawy robotni- 
cze zawsze idzie w jednym szeregu z wro: 
gami robotników. 

An, 


oprawie Llmtp.n. Peska Oswobodzoną” 


~ Centralne Biuro Kursów dla dorosłych, Cen- 
tralny Związek Kółek Rolniczych, Komisja | Mię- 
dzyzwiązkowa Kulturalno - Artystyczna, Towa- 
tzystwo Uniwer, Robotniczego, Związek Polskie- 
go nauczycielstwa szkół powszechnych, Związek 
strzelecki (referat kult.-oświatowy), Związek za- 
wodowy literatów polskich, Związek zawodowy 
nauczycielstwa polskich szkół średnich, Związek 
zawodowy polskich artystów malarzy, Związek 
zawodowy pracowników kolejowych (wydział o- 
światowy), postanowiły zwrócić się do rządu w 
sprawie filmu p. n. „Polska Odrodzona”, który 
miał służyć do propagandy państwowej wśród 
wojska i młodzieży. oraz do zaznajomienia zagra- 
nicy z dziejami Polski. Organizacje powyższe u- 
znają, że film ten do takich celów zupełnie się nie 
nadaje, gdyż, jako przesiąknięty zbyt jednostron- 
nie politycznemi tendencjami, nie może dać zgod- 
nego z prawdą wyobrażenia o obliczu społeczeń- 
stwa polskiego i historji jego walk o niepodle- 
głość.. 
Sprawa tego 


skandalicznego co do treści, 


poznańskiego filmu była już szeroko omówiona 
na szpaltach naszego pisma. 


mostelnaioG tat A A cna 
Robotnicy popierajcie 
swoje pismo codzienne 


NU Nr. 50 SOA „ROBOTNIK“, sobota dn. 28 lutego 1924 r. 


Naczelne władze wojskowe 


(Dyskusja w komisji wojskowej). 


Na wczorajszem posiedzeniu komisji 
referował pos. Stef. Dąbrowski art. 1 u- 
stawy o naczelnych władzach wojskowych, 
omawiający uprawnienia Prezydenta 
Rzplitej, jako najwyższego zwierzchnika 
sił zbrojnych. Referent proponuje cały 
szereg poprawek uzupełniających projekt 
rządowy, w szczególności umieszczenie 
przepisu o odznaczeniach i orderach. Da- 
ej porusza kwestje mianowania oficerów 
przez Prezydenta na wniosek Ministra 
Spraw Wojsk. Referent poddaje pad roz- 

' Czy postanowienie takie zgodne jest 
d onstytucją, w myśł której obsada urzę- 
ów cywilnych i wojskowych następuje na 
witosek Rady Ministrów, a nie poszcze- 
gólnych ministrów. Referent w końcu pro- 
ponuje dodatkowy ustęp do art. 1, zawiera- 
Jacy Upoważnienie Prezydenta do „uzu- 
pełnianią ustaw we wszystkich sprawach, 
związanych z prowadzeniem wojny w cza- 
a any lub na wypadek groźby wybu- 

BZ: 

os. Załuska (Zw. L. N. iera wy- 
wody releas ( ) popiera wy 
kiki Ow, pos. Lieberman oświadcza, iż o- 
<Sienię ustawowe uprawnień Prezyden- 
ta jako najwyż. zwierzchnika sił zbrojnych 
jest bardzo ważnem zagadnieniem konsty- 
tucyjnem ; dlatego nie można będzie pomi- 
nąć ki tym wypadku komisji konstytucyj- 
r tórej opinji należy zażądać. Problem 
i dół obecnej ustawie należy rozwiązać 
d Okłądnie unormować atrybucje Prezy- 
enta w dziedzinie wojskowej, 
że W pewnej części opinii i prasy ujawnił 
się Pod tym względem pogląd, wedle któ- 
rego Prezydentowi w stosun. o armji 
przysługiwałyby atrybucje monarsze. Zda- 
Ton organów prasy armją dyspo- 
Fiian Powinien wyłącznie Pr t, a 
em, przedstawiający opinję Narodu, wi- 
men widocznie być. usunięty od wszelkiej 
pracy ustawodawczej w dziedzinie wojsko- 
ah Jako motyw tej przedziwnej teorji 
ody tucyjnej podaje się, iż w Sejmie ton 
natają szefowie stronnictw. Wszelako to 
na'eży do istoty demokracji i parlamenta- 
ryzmu, iż stronnictwa i ugrupowania na 
gruncie parlamentarnym walczą o wpływy 
w Państwie, Tak jest we wszystkich pań- 
boy Zachodu. Nikogo to jednak aiy prze- 

' a życie armji opiera się na bardzo do- 

kładnię į drobiazgowo opracowanych 


wach, 


konstytucyjnej, 
a przekazanie czynnikowi nieodpowiedzial- 
nemu, jakim wedle Konstytucji jest Prezy- 
dent. Tak było w monarchii absolutnej, a- 
t „tak być nie może w ustroju republikań- 


Jeśli Sejm chce korzystać z tej swo- 


_Maniiestacje 
walitów 1 restanratorów. 


Wczoraj rano zebrani w Resursie Obywatel- 
skiej na zjeździe restauratorzy uchwalili udać się 
Pochodem pod Sejm, aby zaprotestować przeciw 
rewizji koncesji monopolowych Pochód. panom 
resłaurąłorom nie udał się, gdyż nieprzyzwycza- 
jeni do publicznych demonstracji  manifestanci 
szybko rozpełźli się: jedni do dorożek i samocho- 

W, inni na chodniki. Parami poważnie krocząc 
zdziesjątkowani restauratorzy dotarli do Sej- 
mu. Tu, razem z rezerwą, która przybyła pojaz- 
dami, zebrało się około 200 demonstrantów. 

è Tymczasem o manifestacji restauratorów do- 
wiedzieli się, również kwestją koncesji zaintere- 
sowani inwalidzi, Z pod lokalu Związku Inwali- 
dów (Żelazną 68) ruszył  kilkutysięczny pochód 
inwalidów prowadzony przez członka Zarządu p. 
Antoniego Szyllera, Pochód dotarł do ul. Wiej- 
skiej i zamknął wejście do Sejmu delegacji resta- 
uratorów, którym na widok kilku tysięcy kontr- 
demonstrantów strasznie zrzedły miny. Reprezen- 
tacji restauratorów udało się jednak zmylić czuj- 
ność inwalidów ; bocznem wejściem dostała się 
do Sejmu, gdzie swe postulaty przedstawiła po- 
- szczególnym klubom poselskim. Reszta manife- 
stantów gastronomicznych, salwując całość swych 
grzbietów, szybko stopniała. 


Pozostali na placu inwalidzi, wysłali de- 
legację, która zrełerowała dezyderaty inwalidz- 
ie P. marszałkowi Ratajowi. P. marszałek zape- 
wnił delegację, iż Sejm nie uszczupli praw inwa- 
lidów, 

„W delegacji obecni byli przedstawiciele in- 
walidów ~ żydów, którzy b. energicznie protesto- 
wali przeciw działalności Koła żydowskiego w 
Sejmie w sprawie koncesji. Następnie delegację 
Przyjął referent ustawy o rewizji koncesji p. pos. 
Polakiewicz. 


Po powrocie delegacji pochód inwalidów 
rozwiązał się, 

W czasie obu demonstracji na ulicy Wiejskiej 
skonsygnowane były silne oddziały policji. Nikt 


jednak porządku nie zakłócił, 


oper 


jej prerogatywy ustawodawczej, zastrze- 
źonej mii Konstytucją, to stanowi to gru- 
bą przesadę i jest odwróceniem uwagi od 
właściwego zagadnienia, jeśli się twierdzi, 
że opracowanie przez Sejm takiej ustawy 
jest równoznaczne z rzuceniem armji na 
pastwę stronnictw politycznych. Sejm 
wcale się nie wdziera w administrację i 
życie armji, lecz uchwalić chce ustawę or- 
ganizacyjną, jak to uczynił dla całego sze- 
regu dziedzin życia państwowego. A po- 
nieważ ustawa o naczeln. władzach stwa- 
rza nowe dotąd nieznane w armji urzędy, 
z któremi związana jest cała sfera odpo- 
wiednich praw i obowiązków, przeto w 
myśl art. 3 i 5 Konstytucji Sejm jest mie- 
tylko uprawniony, ale iązany ustawą 
o naczelnych władzach wojsk. się zająć. 
Przytem podkreślić należy, że po myśli 
art. 5 Konstytucji ustalanie stanu liczebne- 
go wojska, a więc i etatów, nastąpić może 
jedynie w drodze ustawodawczej, a więc 
nie może być przerzucone z Sejmu na 
Rząd. 
Mówca w końcu oświadcza się prze- 
ciwko zaproponowanemu przez referenta 
dodatkowi do art. 1 o pełnomocnictwach 
dla Prezydenta na wypadek wojny, ponie- 
waż uważa, go za zbyteczny wobec ocze- 
kiwanego przedłużenia przez Rząd ustawy 
o władzach wojskowych podczas wojny. 
Pos. Miedziński (Wyzw.) polemizuje 
w napastliwy sposób z kiok se tow. 
Liebermana, nazywając je „adwokackie- 
mi". Zdaniem jego, Rząd może sam two- 
rzyć nowe urzędy i etaty wojskowe bez o- 
glądania się na Sejm, ponieważ „przecież 
dla tych nowych etatów nie pobiera się o- 
sobnego rekruta", Mówca interpretuje 
Konstytucję w sposób, znamionujący zu- 
pełne niezrozumienie jej całokształtu i 
ducha. 
W odpowiedzi tow. Lieberman wyjaś- 
nia, że ustalenie stanu liczebnego wojska 
oznacza nietylko ustalenie liczby rekrutów, 
ale także liczby oficerów i urzędów wojs- 
kowych. Jest to więc bardzo prymitywny 
sposób pojmowania Konstytucji, jeśli pos. 
Miedziński sądzi, że Rząd ma prawo mno- 
żyć liczbę oficerów i urzędów wojsk. we- 
dług swojej woli, byle tylko nie przekro- 
czył kontygentu rekruta, Do „stanu liczeb- 
nego” wojska należą nie tylko rekruci, 
lecz także inni członkowie armji, jak ofi- 
cerowie i dowódcy wraz z generalnymi in- 
s ami. Jeśli pos, Miedziński określa 
to stanowisko jako „adwokackie, to mo- 
ge być co do tego spokojny, że stanowisko 
to ieli każdy prawnik. Co innego, gdy 
moje wywody prawnicze mają osądzić puł- 
kownicy w stanie nieczynnym. Na ich u- 
znanie jako prawnik liczyć nie mogę, jak 
zresztą o tem świadczy przemówienie pos. 


" Mówca wnosi przekazanie artykułu o 
uprawnieniach Prezydenta do zaopinjowa- 
nia komisji konstytucyjnej. 


Dowiadujemy się, że delegacja restauratorów, 
która rozmawiała z pos. dr. Polakiewiczem po- 
między innemi zapewniała go, że restauratorzy 
polscy mają takie same zasługi wobec Ojczyzny, 
jak i inwalidzi, 

Pos. dr. Polakiewicz zaznaczył w odpowie- 
dzi, że jednak jest pewna niewielka różnica... 


Bezrobocie. 


ZNOWU MASOWE WYDALANIE ROBOT- 
NIKÓW Z KOPALŃ I HUT GÓRNOŚLĄ-- 
SKICH. 

Czytamy w „Gazecie Katowickiej": 

Szeregi bezrobotnych zwiększają się z 
każdym dniem, szczególnie na Górnym Ślą- 
sku. 

Niedawno zwolniła kopalnia Gieszego 500 
robotników. Dziś donoszą znowu, że spółka 
ta zamierza zaprzestać wydobywania węgla 
na szybach Carmera, co spowoduje dalsze 
zwolnienie z pracy 600 robotników. Także 
Huta Królewska wypowiedziała 450 robotni- 
kom pracę, rzekomo z powodu braku zamó- 
wień. 

Położenie jest poprostu bez wyjścia i nie- 
wiadomo, jak zareagują masy bezrobotnych na 
ten stan rzeczy. Rząd powinien liczyć się z 
konsekwencjami. Najważniejszem zadaniem 
chwili jest podwyżka zapomóg dla bezrobot- 
nych i dalsze wypłacanie wsparć. 

BEZROBOCIE W ZAGŁĘBIU DĄBROW- 


Czytamy w „Kurjerze Zagłębia": 
Fabryka włókiennicza C. G. Schoen w 
Sosnowcu w niedługim czasie ma przystąpić 
do redukcji 400 robotników. 
| Zarząd kopalni Renard oświadczył dele- 
gacji robotniczej, że o ile do 1 marca nie o- 
trzyma większego zamówienia na węgiel, prze- 
prowadzi redukcję robotników. 
Odlewnia żelaza Krawczyka w Zawierciu 
wiedziała pracę 20 robotnikom, a w Tow. 
kc. „Zawiercie” wynikł ostatnio zatąr$ w 
sprawie zniesienia godzin obiadowych, który 
może skończyć się strajkiem, w. razie nie- 
uwzględnienia żądań robotniczych. 


Na kopalni „Marja* Tow. „Solvay* w 
Grodźcu wypowiedziano w dn. 14 b. m. pracę 
251 robotnikom. Redukcję tłomaczą praco- 
dawcy tem, że koszta własne są zbyt wysokie 
i dlatego Towarzystwu kalkuluje się lepiej 
nabywanie węgla z innych kopalń. Z chwilą 
wybicia nowego szybu robotnicy mają być z 
powrotem przyjmowani do pracy. 


W innym numerze „Kurjer Zagłębia” po- 
daje następujące dane o ilości dni pracy w po- 
szczególnych kopalniach Zagłębia: 

Przez trzy dni pracują kopalnie: Paryż, 
Koszelew i Flora; 4 dni w tygodniu pracuje 
dat reszta kopalń pracuje 5 dni w tygo- 

niu. 

Większe redukcje przeprowadziły kopal- 
nie: Saturn — 350 rob., Jowisz — 160; Flora 
— 150; Grodziec — 24. 

Dalsze redukcje przewidziane są na kop. 
Piaski, Saturn, Jerzy, Renard i Kazimierz. 

Jak widać z tej zapowiedzi, sytuacja po- 
garsza się z każdą chwilą. Ani jedna z kopalń 
nie pracuje przez wszystkie dni w tygodniu. 


Rokowania 
w przemyśle . 
| qgórnośląskim. 


W SPRAWIE ZAROBKÓW PRACOWNIKÓW 
UMYSŁOWYCH CIĘŻKIEGO PRZEMYSŁU. 

Dn. 20 lutego odbyły się rokowania zarobko- 
we dla pracowników umysłowych ciężkiego prze- 
mysłu. Ponieważ pracodawcy odrzucili żądanie 
podwyżki, jak również — żądanie uwzględnienia 
przynajmniej tych kategorji pracowników, które 
wyraźnie zostały upośledzone ostatnim wyrokiem 
sądu rozjemczego — rokowania rozbiły się, W 
sprawie tej podejmie interwencję sąd rozjemczy. 

IW sprawie czasu pracy pracowników technicz- 
nych w cymkowniach pracownicy postawili żąda- 
mie zaprowadzenia B-godz, czasu pracy, względ- 
mie — zapłaty za nadgodziny. Pracodawcy nato- 
miast obstają przy tem, aby, z powodu zaprowa- 
dzenia 2 zmian, personel dozorujący był obecny 
przez 12 godzin, Sprawa ta ma być poruszona na 
posiedzeniu pracodawców oddziału metalowego. 

Wieczorem tego dnia odbyło się posiedzenie 
Wydziału Rozjemczego w sprawie spornego par. 12 
ila pracowników umysłowych ciężkiego przemysłu. 

Wydział Rozjemczy wydał następujący wyrok: 

„Wszyscy pracownicy ponad 21 rok mają pra- 
wo do węgla deputatowego przy następujących wa- 
punkach: 

a) na kopalniach: grupa a, b i c żonaci 8 ton, 
'mieżonaci 3 tomy; grupa d i e 10 ton, nieżonaci 4 
itony. 

b) we wiszystkich zakładach przemysłowych 
(huty, kopalnie kruszcu, przem. chemiczny i gen. 
Hyrekcjach: grupa a, b i © żonaci 6,5 ton, nieżona- 
ki 2 tony; grupa di e żonaci 8 ton, nieżonaci 3 to- 
my. 


Obrady Sejmu. 


Sesja druga 


Sejm przyjął wczoraj w drugiem czytaniu 
prowizorjum budżetowe na marzec i kwiecień. 
„Piast” wyraził swoją opozycję w ten sposób, 
że sprzeciwił się trzeciemu czytaniu. Ostrzej- 
sza była opozycja „Wyzwolenia“; które głoso- 
wało za odrzuceniem prowizorjum. 

Sprawa pożyczki amerykańskiej zbudzi- 
ła przedewszystkiem — apetyty. „Piast” os 
bawia się „korupcji“ (he, hel) i pragnie 
skonsumowania Iwiej części pożyczki „na ce- 
le rolnicze”. 

W dyskusji nad projektem ustawy o zgro- 
madzeniach poselskich (pierwsze czytanie) po- 
seł z „Wyzwolenia” Bagiński i tow. Pragier w 
dobrych przemówieniach ostro rozprawili się 
z reakcyjnemi i przeciwkonstytucyjnemi wy- 
pracowaniami p. Smólskiego — Ratajskiego. 
P. min. Ratajski zabawnie usprawiedliwiał się, 
że nie on jest winien, lecz... car, który nie o- 
głosił lepszego ukazu... Wyborny jest ten re- 
publikański minister, przywracający carskie 
prawodawstwo. 

Pierwszego czytania nie ukończono. 

Przed porządkiem dziennym pos. Popiel (NPR.) 
odparł stawiany mw zarzut, jakoby. na ostatniem 
posiedzeniu, jako referent umyślnie uchylił się od 
przedłożenia proponowanej zmiany regulaminu. 

' PROWIZORJUM BUDŻETOWE. 


Referent pos. Zdziechowski wskazuje ujemne 
i dodatnie strony operowania prowizorjami, Mów- 
ca proponuje jedną jpoprawkię, mającą na celu 
przystosowanie wydatków rzeczowych do wzrostu 
cen. 

Pos. Byrka (Piast) wnosi poprawkę, aby wista- 
wić do prowizorjum 25 milj, zł. na pomoc siewną 
dla rolników, sumę zresztą już przez Sejm uchwa- 
toną. ; ; 

Wicemin. Skarbu, p. Klarner, sprzeciwia się 
temu wnioskowi, gdyż preliminarz z października 
r. ub, nie przewidywał tej pozycji. Pozatem Rząd 
asygnował już na pomoc siewną przez Bank Rot- 
ny 15 milj. zł. Prosi o przyjęcie prowizorjum w 
przedłożonem brzmieniu, 

Pos. Wyrzykowski (Wyzw.) krytykuje stoso- 
wany przez Rząd system wydatkowania poza bu- 
dżetemi A 

Po powtórnych przemówieniach ref. Zdzie- 
chowskiego oraz wicemin. Klarnera zabrał głos 

Tow. Moraczewski, który podkreślił, że i- 
dzie o to, czy Rząd ma prawo kwoty przej- 
ściowe lokować w bankach. Jeśli uznamy, że 


EEE Str, 3 


— eee m w O e a ~ e ZEE W O O Z R W WY R 


Pracownicy techniczni staną na równi z pra- 
«cownikami kupieckimi przy ustalaniu ilości węgla, 
tak samo jak przy dodatkach na mieszkanie po- 
dlug starej taryfy, (Węgie! musi być dobry. o 
Obie strony mają 5 dni czasu do namysłu, czy a 
pizyjmą wyrok, 1388 
Wyrok ten reguluje sprawę węgla deputatowe- RZ 
śo. Oprócz tego otrzymują żonaci pracownicy u- Kęt 
mrysłowi w hutach wszystkich kategorji pół tony 
węgla więcej na rok, niż dotychczas”, 


a o k 
Wolne miejsca. - 

Państwowy Urząd Pośrednictwa Pracy w Ware — 
szawie poszukuje kandydatów z 'dobremi świadect= 
wami i referencjami do obsadzenia następujących "s 
posad: "AR 
DLA BEZROBOTNYCH ZAMIESZKAŁYCH w 28 

WARSZAWIE. Eo. 

W Oddziale dla umysłowo pracujących (Cie- 
pla 21, tel. 232-16). 3 wychowawczyń do dzieci. 1 
kierownika do fabryki drzewnej z kaucją 3000 zł, 
‘l nauczyciela języka niemieckiego. 1 korespon- 
dentki francuskiej z maszyną, pożądana stenogra- 
fja polska. 1 Kkorespondeniki francusko - polskiej 
z maszyną. 1 stenografistki polskiej z gruntowną 
znajomością języka niemieckiego 1 ekspedjenta | 
branży meblowej. 12 agentów do zbierania ogło- 
szeń. 2 agentów do sprzedaży papieru. 1 agenta 
do sprzedaży pasty do obuwia. 1 buchalterki-ko- 
respońdentki z niemieckim. 2 techników obznaj- 
mionych z kalkulacją i kosztorysami, 2 ekspe- 
djentek do cukierni. 

W Oddziale dla robotników i rzemieślników 
(Ciepła 21, tel, 123-65}. 1 specjalisty do gotowania 
piwa. 2 kotlarzy żelaznych. í ślusarza na wagi. 
1 majstra garncarskiego. 6 stolarzy meblowych i 
tudowlanych. 1 tapicera meblowego. 2 lakierni- 
ków meblowych, | ý 

W Oddziale dla służby domowej (Ciepła 26 

tel. 153-27). 1 lokaja. 78 służących. IE) 

NA WYJAZD. 


W Oddziale dla Umysłowo Pracujących. 1 
nauczyciela gimnastyki, rysunków i robót slojdo- 
wych. 15 nauczycieli z 6-klasowem wykształce- 
niem do szkół powisz. 4 nauczycieli z pełnemi 
kwalifikacjami. 2 polonistów. 1 technika drogo- 
wego. 1 inżyniera drogowego. 1 pomocnika geo- 
metry. í pisarza gospodarczego, 1 kancelisty © 
maszynisty, 1 felczerki pielęgniarki do sanato- 
rjum. 1 pielęgniarki. 1 dentystki, 8 lekarzy wol- 
hopralktykujących. 2 lekarzy rejonowych i okrę- 
gowych do Sejmików. 2 lekarzy ordynatorów i 2 
lekarzy asystentów z prakiyką psychjatryczną. 1 > 
ogrodnika. 1 bony-wychowawczyni do 7-miesięcz- p. 
nego dziecka. ug 
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1 pomocnika gospodarczego. EC. 

W Oddziale dla robotników i rzemieślników: ia 
4 fryzjera. 1 kucharza. 1 kowala wiejskiego. 1 
młynarza. 1 mechanika do naprawy maszym dopi- > 
sunia. „ży EWA 


Posiedzenie 182. 


nie ma prawa, to posł. Byrka i Wyrzykowski 
mają słuszność. Mówca jednak jest zdania, że | 
Rząd ma to prawo i dlatego jest przeciwny | 
proponowanej poprawie. . KAJ 
Przemawiali jeszcze pos. Kowalczuk i Byrka 
(Piast) oraz refer. Zdzięchowski, poczem przystą- 
piono do głosowania. rękę 
Było dwa wnioski, pp. Wasyńczuka i Woj- 
tiuka o odrzucenie art. 1 (zasadniczego) o 


s niemi mniejszości narodowe í „Wyzwole- AE 
e“ GE 

Nad poprawką p. Byrki odbyło się na 
wniosek p. Wyrzykowskiego głosowanie % 


mienne, Poprawkę tę odrzucono 164 głosa- 
mi przeciw 109. Całą ustawę przyjęto w dru- > 
giem czytaniu, Wskutek protestu, zgłoszo- 
nego przez p. Kowalczuka, trzecie czytanie . 

POŻYCZKA DOLAROWA. 


krytycznie. Odsetki są za wysokie. Gwarancje © 8 - 
są zbyt obszerne. Miała być w złotych, a jest w 
(dolarach; a co najważniejsze, rynek amerykański 
mamy już na 6 mies. zamknięty. KAR 

Następnie mówca proponuje ustawowe okre- 


<lenie sposobi’ administrowania funduszem po- +. 
życzkowym, gdyż obawia się, że Premjer ulegnie 
wipływom pewnych sfer gospodarczych czy poli- © 
tycznych ze szkodą dla rolnictwa. sody 

(Pos. Paszczak (kom.) wnosi przejście 
stawą do porządku dziennego. : y 

Pos. Wyrzykowski (Wyzw.) wypowiada się za © 
uchwaleniem ustawy, według której „Fumdusz © 


tbinetu p. Grabskiego, ani do niego samego nie ma 
lybytniego zaufania. Fundusz taki w rękach nie- 
sumiennego ministra może stać się narzędziem ko- 
TUPPER. 

„Wicemin, Klerner jest przeciwny uchwaleniu 
ustawy, gdyż to może tylko odwlec uruchomienie © 
funduszu. Nie ma jednak nic przeciwko temu, aby 
odnośny statut uchwaliła Rada Ministrów. 

Po tej samej linji szło przemówienie ref. Zdzie- 
c i | 
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kami: poe. Wyrzykowskiega do tegd artykułu i pos. 
Gruszki do art 5 Wniojek ten wspólny opiqwał: 
r co da sposobu użycia 


Str. 4 


Gruszka postawił był na wypadek upadku tamtego 
iwniosdku, misqowicie: „Szczegółąwa postarawienia 
tco do spodobu użycia państwowego Funduszu Gos- 
podarczego i zadad administrojwanią nim ustali sta- 
ut, który będzie uchwałcęwy przez Radę Ministró 
4 ogłoszony w Dzienniku Ustaw Państwa". 

Inne artykuły przyjęto bez ważniejszych zmian. 
Trzecie czytanie odbędzie się na innem posiedze- 


miu, 
USTAWA O ZGROMADZENIACH, 

Tow. Czapiński w imieniu całej Komisji 
Konstytucyjnej oświadczył, że mimo, iż Ko- 
misja odbyła trzy czytania ustawy o zgro- 
„madzeniach, uznała jednak konieczność dal- 
szych obrad i prosi o ponowne odesłanie tej u- 
stawy do Komisji. (Miał ją w swoim czasie 
referować ks. Lutosławski). 

[Wniosek ten przyjęto. 

PODATEK DOCHODOWY. 

Następnie przyjęto w trzeciem czytaniu nowe- 
lẹ do ustawy o podatku dochodowym, oraz rezo- 
fucje komdsyjne, aby Rząd do 14 dni wniósł nowe- 
tę do rozporządzenia Prezydenta o bilansach zło- 
owych dla uwzględnienia w bilansach podatko- 
wych rzeczywistej wartości remanentów; aby 
przedstawił przepisy o onganizacji instytucji bu- 
chalterów przysięgłych i powierniczych; aby spo- 


.- rządził statystykę podatku dochodowego i zwró- 


cil uwagę na wykształcenie urzędników skarbo- 
wych w zakresie wymierzania podatku dochodo- 
wego. Pozatem przyjęto rezolucję p. Pieniążka 
(Piast), aby Rząd przy wymiarze podatku docho- 
dowego za rok 1925 i 1926 wziął pod uwagę prze- 
ciętną cenę żyta w 1924 r., a nie przejściową zwyż- 
kę, wywołaną w r. 1925, 
NOWY WICEMARSZAŁEK SEJMU. 


Następnie przez alklamację wybrano zamiast 
zmarłego posła, Zygmunta Seydy, wicemarszał- 
kiem Sejmu od Zw. Lud.-Nar. p. Pllucińskiego. 

USTAWA O CUDZOZIEMCACH, 

Po odesłaniu do komisji w pierwszem czytaniu 
dwuch ustaw mniejszej wagi, przystąpiono do u- 
stawy o cudzoziemcach, 

Pos. Prystupa (kom) mówi o trudnościach, 
czynionych przez administrację przy uzyskaniu o: 
bywatelstwa. Kończy swe przemówienie dema- 
gogicznemi komunałami i winosi odrzucenie usta- 
wy, R 
Pos. Taraszkiewicz (kt. Białor.) wnosi odrzu- 
cenie ustawy i proponuje wniosek, aby Rząd w ter- 
minie miesięcznym wniósł ustawę o obywatelstwie 
z uwzględnieniem traktatów. I 

' Po przemówieniu pos. Ballina głosowano winio: 
sek pos. Prystupy, który zastał odrzucony. Tem 
samem upadł wniosek pos. Taraszkiewicza. 


. ZGROMADZENIA POSELSKIE, 
Przedmiotem dyskusji jest sławetny  okólnik 


_ min, Ratajskiego oraz wniesiony przez Rząd pro- 
 jekt ustawy o zgromadzeniach, zwoływanych przez 


członków Izb prawodawczych, 

Pos. Bagiński (Wyzw.) potępia okólnik min, 
Ratajskiego i oświadcza, że wszelkie krępowanie 
ciał wstawodawczych będzie uważał za zamach na 


|. parlamentaryzm. Stronnictwo mówcy będzie bro- 


nito tego, aby pomiędzy posłem, a obywatelem nie 
stawał przdestawicieł administracji. (Wnosi przej- 
ście nad projektem ustawy do porządku dziennego. 
PRZEMÓWIENIE TOW. PRAGIERA. 
(W streszczeniu). 
*. Projekt tej ustawy wiąże się ze sprawą 
-,Ślnika p. Ratajskiego o zgromadzeniach na 
R: *ch wschodnich. Okólnik p. Ratajskiego, 
łamia5* dotychczasowy stan rzeczy, nawraca 
do rożf? -ządzenia Kom, Gen. Ziem. Wschod- 
“nich oraz do ukazu carskiego z 1906 r. Roz- 


' porządzenie Kom, Gen. wydane było w cza- 


ETF 


S selskich i t. d. Ale form, 


sie wojny, toczącej się na kresach, i w zasa- 
dzie zakazywało zgromadzeń pod otwartem 
niebem. Ale to było podczas wojny i na te- 
renie wojny! Ukaz carski zakazuje zebrań w 
szkołach (oprócz naukowych), w hotelach, re- 
stauracjach i gospodach. 

| Ale w okólniku swoim p. Ratajski pozwo- 
lif sobie na zmianę owego ukazu. Mian. za- 
stąpił w pewnem miejscu „Najjaśniejszego Pa- 
na" — Prezydentem Rzeczypospolitej, a „Du- 
mę" — Sejmem i Senatem. W innem miej- 
scu „przekazuje' władzę, którą ukaz daje 
min. spraw wewn., wojewodom i starostom. 
Zmiany takie, dokonywane za pośrednictwem 
okólnika, są nawskroś nielegalne. Min. przy- 
właszcza sobie władzę, której nie ma, bez- 
prawnie co do treści i co do formy. 

"._ Oburzający jest stosunek min, do konsty- 
tucyjnych praw poselskich. Konstytucja mó- 
wi wyraźnie o działalności posłów poza Sej- 


mem, a najważniejszą częścią tej działalności 
. 


jest swobodne porozumiewanie się z wyborca- 
mi. I nie chodzi tu tylko o okręg, który da- 
nego posła wybrał, ale o całe Państwo, ponie- 
waż poseł jest przedstawicielem ludności ca- 
łego Państwa, Ograniczenie wolności zebrań 


oselskich na kresach godzi w całe Państwo. 


 wodawczej. 
SUSA u nas żywioły, które nad wszystkiemi 
uprawnieniami Sejmu stawiają znak zapyt 
nia. Podają w wątpliwość wolność interpela- 
‘cji, nietykalność poselską, wolność zebrań po- 
; i ducha ustroju re- 
publikańskiego złamać nie pozwolimy, 


Trzeba przyznać p. Ratajskiemu, że do- 
kazał nielada sztuki: okólnikiem swoim prze- 
licytował p. Kiernika! 

Okólnik p. Ratajskiego stwarzał prawo 
wyjatkowe dla kresów, wbrew stanowisku 
Rządu i Sejmu, który odrzucił wprowadzenie 
stanu wyjątkowego. 

W projekcie ustawy p. Ratajski pozornie 
odstępuje od zamachu na wolność zebrań po- 
selskich na kresach — ale po to tylko, aby 
ten zamach rozciągnąć na całe Państwo w po- 
stąci uprawnienia Rady ministrów do zawie- 
szania na 3 mies, wolności zgromadzeń poseł- 
skich wszędzie, gdzie uzna to za stosowne. 
Jest to zupełnie sprzeczne z Konstytucją, 
która nie zna takiej formy zawieszania praw 
obywatelskich, która ściśle reguluje sposób 
wprowadzania stanu wyjątkowego i uzależnia 
stan wyjątkowy w każdym poszczególnym wy- 
padku od zgody Sejmu. 

Ustawę tę odrzucamy i zwalczamy. (Okla- 
ski na lewicy), 

Min. Spraw Wewn, p. Ratajski broni się, że 
test tylko wykonawcą i! stróżem prawa i że nie je- 
gow tem wina, jeśli u nas obowiązują prawa za- 
'borców, zatwierdzone zresztą ustawą, 
przez Sejm dn. 4 lutego 1921 r. 

Przemówienie min, Ratajskiego jest przerywa- 
ne okrzykami i biciem w pulpity na lewicy, Pra- 
wica wita i żegna „swego ministra" oklaskami, 

Ostatni przemawiał pos. Smoła (Wyzw.), któ- 
ry stwierdza, że Rząd swym stosunkiem do posłów 
obniża powagę parlamentu i przypomina słowa 
min, Thugutta, który niegdyś powiedział, że niema 
w Polsce osła, któryby nie kopnął Sejmu, Mów- 
ca kończy oświadczeniem, że tam, gdzie jest Kon- 
stytucja, nikt mie podporządkuże się okólnikom. 

Dyskusję. odroczono. 

Następne posiedzenie 
1Q%4 rano. 
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W projekcie ustawy o regulowaniu prze- 
miału żyta í t. d. czytamy, między innemi: 

„Trudność wypośrodkowania istotnej ryn- 
kowej ceny zboża"... 

„Wypośrodkowanie“ jest to szpetny i ni» 
dorzeczny nowotwór, którym „zbogaciła” ję- 
zyk polski — biurokracja galicyjska. 

Należy zaś mówić: „trudność zbadania, 
wywnioskowania, albo poprostu stwierdzenia 
istotnej ceny“, 

Projekt ustawy o wykonywaniu praktyki 
dentystycznej oświadcza uroczyście. 

„Ponadto technicy dentystyczni.. mo- 
ga. wykonywać wszelkie rękoczyny na zę- 
bach poszczególnych i uzębieniu, jakich po- 
trzebują do sporządzania sztucznych zębów i 
uzębienia, koron i mostków”... 

„Rękoczyn' jest to wyraz złożony niepo- 
prawnie i niedorzecznie. Używa się go też 
zwykle raczej w znaczeniu swawolnem, za: 
miast: pobicia ręką. Nie sądzimy jednak, że 
by ustawa mogła upoważnić dentystów do wy- 
bijania poszczególnych zębów lub całego u- 
zębienia! 

Oczywiście więc zdanie powyższe brzmieć 
powinno: „wykonywać wszelkie czynności, 
dotyczące zębów poszczególnych i uzębienia 
a potrzebne” i t. d. 


we wtorek, o godz. 


KRONIK 
PARLAMENTARNA. 


Z KOMISJI SKARBOWEJ, 
Podatek od wina. 

(Pos. ks, Kaczyński referował projekt ustawy 
o podatku od wina i miodu syconego. Projekt rzą- 
dowy przewiduje następującą skalę podatku: od 
win gronowych, zawartości do 16% alkoholu 
1 zł 20 od litra, powyżej 16% alkoholu — 2 zł 40 
Od win sztucznych, rodzynkowych i owocowych 
po 40 gr. od litra. Referent proponuje podwyższa- 
nie stawiki od win sziusznych i rodzynkowych do 
80 gr. Od butelki szampana gronowego 6 zł, od 
butelki wina owocowego musującego — 3 zi., przy» 
czem za wna mwsujące wważa sią napoje zawie- 
rające 134°% abkonclu oraz kwas węg'owy. 

Z ważniejszych należy wspomnieć artykuł, żą- 
'dający, aby etykieta na butelce wskazywała czy 
to wino musujące, gronowie, owocowe i t. d, Pro- 
icki pozwala na wyrób wina dla własnej potrzeby 
w ilości 50 litr. rocznie bez opodatkowania. 

Dotychczasowe opodatkowanie wynosiło 20% 
ceny sprzedażnej, 

IW ostatnich latach sprowadzano w zagranicy 
rocznie 1,800,000 — 1,900,000 ltr. wina oraz 60,000 
butelek szampana. W kraju wyrabiago: około 
2 milf, Itr, wina owocowego, około 1 mij. miodu 
syconego i 60,000 Hr. wina musującego. W r, 1923 
oraz w r. 1924 opodatkowano rocznie 2% milj, ltr, 
wina i 60.000 butelek szampana. ZI, 

W dyskusji pos. tow. Moraczewski zarzucił, 
że projekt rządowy rozróżnia tylko 2 rodzaje wi- 
na, podczas gdy należałoby rozróżniać trzy ro- 
dzaje: wina lekkie, stołowe i deserowe, t.i, do 
13%, do 16% i wyżej 16%. Jest przeciwny za- 
ficzaniu do win musujących napojów o 14% al- 
|koholu, gdyż tu możnaby już nawet zaliczyć piwo, 
zawierające 2% — 4% alkoholu. 

Pos. Gościcki jest za zakazem wyrobu wina 
sztucznego. MENEM 

Pos. Wiślicki sprzeciwia się podniesieniu po- 
datku od wina todzynkowego do 80 gr, gdyż jest 
to wino rytualne! i ' 

W glosowaniu komisja odrzuciła wniosek pos. 
Gościdkiego oraz przyjęła wniosek tow. Moraczew- 
skiego, ażeby za wina musujące uznać te, które 
zawierają minimum 4% alkoholu. Komisja uchwa- 
lita stawkę 80 gr. od win eztucznych, od win ro- 
dzynitowych 60 gr., resztę stawek zaś według pro- 
jektu rządowego. 

Dalszy ciąg dyskusji we wtorek. 


„ROBOTNIK“, sobota dn, 28 lutego 1924 r. 


przyjętą | 
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Z KOMISJI BUDŻETOWEJ. 

Komisja na wczorajszem posiędzeniu wysłu- 
chała sprawozdania przedstawiciela Najw. Izby 
Kontroli Państwa o stanie wykonania budżetu Mi- 
nisterjum Spraw Wojsk. na rok 1924, Wrywody 
przedstawiciela Najw. Izby Kontroli Państwa w 
wiclu punktach uzupełniał p, Minister Spraw Woj- 
skowych, r | 

Z KOMISJI PRAWNICZEJ. 

Komisja pod przewodnictwem tow, posła d-ra 
Marka uchwaliła wczoraj projekt ustewy o języ- 
ku polskim w sądownictwie i notarjacie w b, dziel- 
hicy pruskiej, Projekt rządowy, w drugiem czyta- 
niu przyjęty, uwzślędnia w znacznym zakresie 
prawa języka niemieckiego. Następnie Komisja 
przyjęła poprawki Senatu do projektu ustawy o 
zaginionych księgach hypotecznych. 


"KRONIKA 
POLITYCZNA. 


PRZYJAZD SOCJALISTÓW GDAŃSKICH, 


Celem oddania nam wizyty i wymiany zdań 
w sprawach polsko - gdańskich, przyjeżdżają 
dzisiaj do Warszawy tow. tow. Geel, wice- 


Nr. 59 SEEM 


prezes Sejmu gdańskiego; Rahm, przew. klu- 
bu socj. w Sejmie; Mau, gener. sekretarz par- 
tji oraz Spielmann, gener. sekr, rady związków 
zawodowych. 


NOWY DZIENNIK W WARSZAWIE. 


22 b. m. odbyło się walne zebranie dele- 
gatów Polskiego Stronnictwa *Mieszczańskiego, 
na którem dokonano wyborów do Rady Na- 
czelnej Stronnictwa. W skład Rady weszli 
między innemi pp. Aleksander Rosset i Baryl- 
ski Henryk. Postanowiono założyć własny 
dziennik p. n. „Opinja”, który wkrótce ma 
zacząć wychodzić w Warszawie. 


UWOLNIENIE HR. TOLLA. 

Aresztowanego przed kilku dniami, pod 
zarzutem szpiegostwa, Eugenjusza hr. Tolla, 
zwolniono na polecenie władz sądowych, jako 
niewinnego zarzucanego mu przestępstwa. 
RO 

Podsekretarz stanu Prezydium Rady Minis- 
trów, p. dr. Studziński, przyjął w dniw 27 K = 
prezesa Stow. Urzędników Państwowych, p. Ze- 


a 


nona Szczawińdkiego i odbył z nim dłuższą konfe- 


rencję w sprawach urzędniczych, 
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TELEGRANMY 


Labour Party ang. i Zw. Zaw, za 
prolokuiem genewskiem, 


Londyn, 27 lutego (PAT). Komitet wyko- 
nawczy partji robotniczej i sekretarjat gene- 
ralny kongresu związków zawodowych przy- 
jął wspólną rezolucję, aprobujęcą protokuł ge. 


Konferencja międzysoiuszniczą, 


Paryż, 21 lutego, (PAT.). „Matin” pi- | przed sprawą a aae 
owiaduje się, iż komi- 


sze: Rząd francuski nie chce angażować 
się do układania programów konferencji 
międzysojuszniczej zanim nie będzie mógł 
wydać opinji w sprawie postanowień woj- 
skowego komitetu wersalskiego. Skądinąd 
rząd francuski nie pozbywa się nadziei za- 
stąpienia oddzielnego traktatu bezpieczeń- 
stwa przez protokół genewski. W każdym 
bądź razie aneii nie zgodzi się na to, 


aby sprawa rozbrojenia była stawiana 


Powstanie kurdów w Turcji, ' 
Angora, 21 lutego. (PAT.). Prezydent | nym popłochu. Jeden z 


ministrów Fethi-bej oświadczył na posie- 
dzeniu zgromadzenia narodowego, że po- 
wzięto energiczne zarządzenia celem stłu- 
mienia powstania kurdów. Nadto rząd po- 
wołał 5 roczników i ogłosił stan oblężenia 
także i w niecbjętych powstaniem częś- 
ciach państwa. Zgromadzenie narodowe 
przyjęło projekt ustawy, według którego 
każdy, kto pod pozorem obrony trady- 
cji religijnych podburza do powstania, jest 
winien zdrady, stanu. Dzienniki donoszą, 
że ruch kurdów ma cele monarchistyczne, 

Angora, 21 lutego. (PAT.). Uzbrojone 
bandy powstańców, zajmujące miasto 
Kharpout pod naciskiem wojsk rządowych, 
zmuszone były opuścić to miasto w zupeł- 


Rokowania handlowe franetoto-niemiorkie 


Berlin, 21 lutego. (PAT.), Biuro Wol- 
fa PAD z Paryża oficjalną wiadomość, 
w której, wbrew odmiennym informacjom 
dzienników o stanie rokowań handlowych 
niemiecko - francuskich, donosi, iż w tej 
chwili chodzi nie tyle o zawarcie prowizer- 
jum, ile o ustalenie wytycznych dla takiej 
prowizorycznej umowy, któraby zarazem 
przygotowała zasady ostatecznego układu. 
Według tych zasad, Niemcy od pewnego 
terminu za wszystkie artykuły wywożone 
miałyby prawo pobierać te same stawki ta- 
ryfowe, które przysługują albo mogłyby 
poza ać jakiemukolwiek innemu pań- 
stwu. 


Eod stajtu kttjowoma w Niemczech. 


Berlin, 27 lutego. (PAT.). Rokowania 
kolejarzy Z głównym zarządem państwo- 
wych kolei żelaznych w sprawie nowego 
uregulowania poborów i czasu pracy nie 
doprowadziły do pozytywnych wyników. 
Rokowania te będą w przyszłym tygodniu 
na nowo podjęte. Dzienniki wyrażają na- 
dzieję, że uda się zażegnać grożący strajk, 
który miejscami, jak np. w Lipsku, już się 
rozpoczął, 


Choroba prezydenta Ehorfa. 


Berlin, 27 lutego. (PAT.), Według biu- 
letynu o godz. 10 rano prezydent Rzeszy 
Ebert spędził noc spokojnie.. Stan zdrowia 
chorego poprawia się. 


(rady sacaiofów włastjm. 


Rzym, 27 lutego. (PAT.). Zarząd par- 
tji socjalistów - unitarjuszów zebrał się tu- 
taj dla omówienia sytuacji wewnetrznej- 
W dyskusji zarysowały się dwa prądy: je- 
den za udziałem w wyborach, drugi za ich 
bojkotem. Po długich debatach przeszedł 
wniosek  kompromisowy. Wniosek ten 

stwierdza zamiar ścisłego porozumienia 
wszvstkich przeciwników faszyzmu zarów- 


| 


newski í eh u się zastąpieniu tegoż 
przez przymierza z $warancjami wojskowemi 
w jakiejkolwiek bądź formie, z: 


„Quoditien 
tet wersalski przedłoży swą opinję konfe- 
rencji ambasadorów jutro wieczorem, lu! 
w poniedziałek rano. <a tegoż dzien- 
nika staje się rzeczą coraz bardziej pewną, 
że Herriot i Chamberlain spotkają się TAS 
marca; . są też — zdaniem „Quoditien” 
wszelkie dane do „przypuszczenia, że kon- 
ferencja międzysojuszniczą otwarta zosta- 
nie 17-go lub 18-go marca, 


ORA 
wstańców szeik Ahmed Bi e. 
Ludność objętego powstaniem terytorjum 
współdziała energicznie z władzami w ich 
akcji pościgowej. 

Wiedeń, 21 lutego, (PAT). 
Wiener Tageblatt" BE z 
powstanie przybiera wielkie 
wywołuje w kołach tureckich 
nie. Powodem ruchu jest to, że do pow- 
stańców przyłączyły się żywio 


„Neues 
Angory, że 


Cowpea duchowi  religijnemu 
an, / 

Londyn, 21 lutego. (PAT). Wolfi. 
Według iesień z Konstantynopola Kur- 


dowie opanowali również miasto Malatia. 


ne dla udziału w walce wyborczej, jak dla 
poisina się od niej. W kwestji pot 
wrotu do pracy parlamentarnej odwołana 
się do decyzji kierowniczego komitetu blo- 
ku opozycji. Prasa komentuje znamienne 
znaczenie przez socjalistów konieczności 
pers porozumienia z czynną opozycją 
w izbie. 
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Mentawai wrna pati 
komunistyczne) 24. woiogartwa 


Praga, 21 lutego. (PAT.). Jak donosi 
komunikat urzędowy, policja aresztowała 
sekretarza partji komunistycznej, Vodickę, 
w chwili, gdy otrzymywał on od niejakiego 
Driaka, miernika bez zajęcia, mapy i do- 
kumenty wojskowe, czasie badania 
Driak przyznał się, że już od dłuższego 
czasu doręczał Vodicce dokumenty wojsko- 
we za stałe wynagrodzenie miesięczne i za 
zwrotem wydatków, poniesionych w związ- 
ku z wydobyciem tych dokumentów. Re- 


dowała aresztowanie jeszcze 6 osób, nale- 
żących do stronnictwa komunistycznego, a 
podejrzanych o szpiegostwo. 


Burzliwe obrady siou gdafelieg, 


Gdańsk, 21 lutego. (PAT)? Na? wczo- 
rajszem posiedzeniu Volkstagu obradowa- 
no nad  wniesionym przez socjal- 
demokratów projektem ustawy, doma- 
gającym się zmiany konstytucji gdań- 
skiej przez zmniejszenie: liczby posłów 
Volkstagu ze 120 na 85, dalej przez zmniej- 
szenie liczby senatorów i utworzenie sena- 
tu wyłącznie odpowiedzialnego przed par- 
lamentem, wreszcie przez stworzenie mo- 
żliwości rozwiązania Volkstagu. W dys- 
kusji przedstawiciele wszystkich niema! 
trakcji oświadczyli się tylko za pierwszem 
żądaniem t. j. za zredukowaniem liczby 
posłów. W głosowaniu wniosek co do 
zmniejszenia liczby posłów w Volkstagu 
przyjęto wymaganą większością %, inne 
natomiast żądania socjal - demokratów, 


dotyczące zmiany konstytucji, nie znalaz- 


"rozmiary i, 
zaniepokoje-. 


e 


wizja, przeprowadzona u Vodicki, spowo- 


nin ZE Z w w À w A Za ZOO mc 


zza mk 


mciej ŘÁD Z 


ły potrzebnej większości. W dalszym cią- 
gu posiedzenia przyszło do burzliwych 
starć pomiędzy narodowymi socjalistami, 
a socjal - demokratami, z powodu obrazy, 
jakiej dopuścił się jeden z posłów narodo- 
wo - socjalnych, atakując prezydenta Rze- 
szy Eberta, 


-Strak w Łodzi rozszerza Si. 


| Łódź; 27 lutego. (PAT.). W dniu dzi- 
Siejszym przystąpili do strajku robotnicy 
w zakładach przemysłowych Bawełniane- 
go Towarzystwa Akcyjnego I. K. Poznań- 
ski, Strajk objął wszystkie oddziały tkal- 
ni 1 pozostaje w związku z zatargiem w za- 
kładach Scheiblera i Grohmana oraz t-wa 
akcyjnego Geyera. 


lamordowarie kommity w Batrowa 
Górnicze 


L d Katowice, 27 lutego. (PAT.). „Gazeta 
udowa donosi z Dąbrowy Górniczej, że 
a W południe na ul. Sobieskiego nie- 
eż edzony dotychczas sprawca zamordo- 
wał w Dąbrowie Górniczej wybitnego ko- 
munistę, Antoniego Kamińskiego. 


> Donoszą z Lublany: Wczoraj rano odczuto 
tutaj trzęsienie ziemi, które trwało 3 sek, 


—Z Londynu donoszą, że wczoraj w hrab- 


siwie Nottingshamshire zanotowano trzęsienie zie- 
EEAS było tak silne, że spowodowało trzask 
wiązań domów drewnianych. 


Z Rady Miejskiej 


Rezygnacja członków delegacji. — Baraki dla bez- 

domnych. — w trosce o bezrobotnych, — Chade- 

cy przeciwko związkom zawodowym. — Wybór 

komisji dla zbadania działalności komit, obyw. 
odbudowy Rozmaitości. 


Przed Przystąpieniem do porządku dziennego 


przewodniczący odczytał rezygnację członków 
Delegacji Przy Wydziale Zaopatrywania pp. rr. 
Hirszla, Zielińskiego i Pawłowskiego Motywem 


dstąpienia z Delegacji jest opinja wielu radnych, 
uważających, że radny nie powinien należeć do 
Zarządu instytucji autonomicznej. 

Bez dyskusji uchwalono sumę 250.000 zł, na 
budowę drugiego baraku dla bezdomnych, Nie 
wywołał także żadnych sprzeciwów wniosek o u- 
chwaleniu dodatkowych kredytów w sumie złot. 
50,000 na odbudowę baraku przy ul. Podskarbiń- 
skiej Wraz z poprzedniemi kredytami miasto 
na ten barak wyasygnowało już 320.000 zł. 

Drugie, ożywione, chwilami namiętne debaty 
wywołał” wniosek r Erlicha przyznania sumy 
50.000 zł. na zapomogi dla tych bezrobotnych, któ- 
rzy jako zatrudnieni w drobnych warsztatach nie 
podpadają pod ustawę ʻo ubezpieczeniu na wypa- 
dek bezrobocia, 

Komisja Finans.-Budżet. uchwaliła zamiast za- 
pomogi kredyt w wysokości 100.000 zł, na roboty 
publiczne (bruki). 

„Zabrał głos r. tow. Jaworowski, który pod- 
kreślił opłakane położenie tej kategorji robotni- 
ków, którzy dzięki brakom ustawy nie korzysta- 
ją nawet z tych minimalnych zasiłków Fund, Bez- 
robocia, jakie otrzymują robotnicy. większych za- 
kładów przemysłowych, Dalej podniósł, że braki 
w ustawie powstały w Sejmie dlatego, że więk- 
szość centrowo - prawicowa wzięła w obronę 
rzemieśników i"drobnych fabrykantów. Jeśli 
Magistrat stać na angażowanie dyrektora teatru 
z pensją 50000 zŁ, jeśli stać go na 16.000 zł, na 
dar jubileuszowy dla „Gazety Warszawskiej” — 
tò powinny znaleźć się pieniądze i dla bezrobot- 
nych. 

Radny Erlich: Z liczby 6000 zarejestrowanych 
bezrobotnych w Warszawie zasiłki pobiera tylka 
600. Jeśli odliczyć jeszcze 2500 bezrobotnych in- 
teligentów, to pozostanie jeszcze conajmniej prze- 
e 2000 nie podlegających ustawie. Roboty pu- 
a jm Eri x sę warre 

nadają się do robót ziemnych. 

: Prezydjum zarządziło przerwę, podczas któ- 
rej zebrało się na naradę koło Narodowe, 

Po Przerwie zabrał głos r. Wilczyński, który 
bardzo niepoważnie polemizował z poprzednimi 
mówcami i ogłosił uchwałę koła, które zgadza się 
na kredyt 50,000 zł. na zapomogi dła tych bezro- 
pei O? wylegitymują się zaświadczeniem 

agistratu, iż nie m jęci 
aa akadch oga znaleźć zajęcia przy robo- 

„Przemówił powtórnie tow. Jaworowski, który 
stwierdził, że koło Narodowe acz pod inną formą 
ale w istocie rzeczy uchwala wniosek lewicy. Da- 
lej mówca zbijał wywody r, Wilczyńskiego, 

Rad Lew. stawią wniosek powołania przy 
Wydz. XVII Magistratu komisji z przedstawicieli 
Związków Zawod. 

Incydenty z przywołaniem tow. Jaworowskie- 
go do porządku dziennego oraz z gorliwym poli- 
cjantem na galerji podaliśmy wczoraj. Wynik gło- 
sowania również już wczoraj podaliśmy; zazna- 
czamy tylko, iż przeciwko utworzeniu komisji z 
przedstawicieli Zw. Zaw. wypowiedzieli się także 
chadecy! 


Przed końcem posiedzenia wybrano komisję 
z 5 osób dla zbadania działalności komitetu Oby- 
watelskiego dla odbudowy Teatru Rozmaitości. 
Do komisji weszli rr. Bańkowski, Bylewski, Pa- 
czesny, Jaszczołł i tow adw. S. Tomaszewski, 

P. S: Do wczorajszego sprawozdania wkradła 
się pomyłka zecerska. Uchwalono na zapomogi 
dla bezrobotnych nie 10.000, lecz 50000 złitych. 


— 


l Przem, Gastronomicznego, Rynek 


. 


Ruch robotniczy 
Z życia partji 


W niedzielę, dn. 1 marca. 


Wielki wiec na Pradze. O godz. 10 ra- 
no w sali Teatru Praskiego odbędzie się 
Wielki Wiec Polityczny. Przemawiać be- 


dą posłowie: N. Barlicki, Z. Gardecki, Z. 
Praussowa, radni: P. Dewódzki i M. Pi- 
łacki. 


Towarzysze stawcie się licznie! 


Dzielnica Ochota. O godz. 2 popoł, w lokalu a 
dzielnicy, Grójecka 59, odbędzie się Konferencja 
Dzielnicowa. 
+. Dzielnica Marymont. O godz. 2 m, 30 w lo- 
kalu dzielnicy, Marymoncka 40, odbędzie się Kon- 
ferencja Dzielnicowa. 

Wiec na Marymoncie. O godz. 12 m. 30, w pod- 
wórzu dzielnicy Marymonckiej, ul. Marymoncka 40, 
cdbędzie się wiec polityczny. Przemawiać będą: 
tow. tow.: Kowalew, Morawski, Berger i Modliń- 
ski, 

Komitet Dzielnicy Śródmiejskiej P. P, S, za- | 
wiadamia, że sekretarjat dzielnicy czynny jest į w 
niedziele od godz. 12 — 2 popoł 


Ruch zawodowy 


Do zredukowanych pracowników Warty 


Ogólne zebranie wartowników P. Z. G. 
odbędzie się w dniu 28 b. m. t, j. w sobotę o 
godz. 6 wiecz. w sali O. K, R. (AL Jerozolim- 
skie 6). 

Stawcie się licznie! 

Delegat Weykum. 
Zjazd pracowników miejskich. 


Dnia 1 marca r. b. o godzinie 10 rano w loka- 
lu Związku przy ulicy Wareckiej 7, odbędzie się 
Nadzwyczajny Zjazd delegatów Pracowników 
Miejskich w Polsce. 

Na porządku obrad będzie sprawa rozporzą- 
dzenia p. Prezydenta Rzeczypospolitej o dostoso- 
waniu płac pracowników komunalnych do płac 
pracowników Państwowych. 

Wobec tego, że rozporządzenie to wchodzące w 
życie od 1 kwietnia r b. godzi w dotychczasowe 
zarobki pracowników miejskich, zwoływany przez 
Zarząd Główny Zjazd musi zająć odpowiednie sta- 
nowisko, dlatego też prosimy o delegowanie 
przedstawiciela pracowników miejskich, tak zor- 
ganizowanych jak i niezorganizowanych w naszym 
Związku w stosunku 1 na 100 pracowników. 

Koszty wyjazdu przedstawiciela pokrywa 
Kasa Oddziału, względnie pracownicy miejscy po- 
szczególnego miasta, l 

Na ten sam dzień wyznaczony jest Zjazd pra- 
cowników teatralnych w Polsce w celu rozważa- 
nia spraw „ich bezpośrednio dotyczących. 

Prosimy o delegowanie przedstawiciela ro- 
botników teatralnych. 


Zarząd Związku Pracowników 
Instytucji Użytecz, Publ, w Polsce. 


Komisja Kult..Oświatowa Zw. Rob. Budowl. 
(Ogrodowa 12). W niedzielę dnia 1 marca o godz. 
11 rano tow. Janiszewski wygłosi odczyt na te- 
mat: „Kryzys w przemyśle”. 

Wycieczka do Katedry św. Jana Wydział 
Oświatowy Związku Metalowiców urządza w nie- 
dzielę, 1' marca, wycieczkę do Katedry św, Jana. 
Zbiórka o 12 w poł. przy kolumnie Zygmuntow- 
skiej, Bilety w cenie 40 groszy do nabycia u mę- 
żów zaufania w fabrykach i na miejscu zbiórki, 

Í 
| 
i 


Baczność, delegaci i mężciwie zaułania z Ía- 
bryk metalowych, We wtorek, dn, 3 marca, o $. 
6 wiecz. w lokalu Związku Metalowców (Leszno 53) 
odbędzie się posiedzenie mężów zaufania i dele- 
stów, na które tow. zapraszamy. Ponieważ oma- 
wiane będą bardzo ważne sprawy, dlatego prosi- 
any o niezawodne i punkitualne przybycie, 


Ruch kułt.-oświatowy, 


Z Wydziału Kobiecego. Dziś, w sobotę, 28 bm, 
o godz. 774 w lokalu Wydziału Kobiecego, Lesz- 
no 53, odbędzie się seminarjum odczytowe pod 
kierunkiem tow, W, Weychert-Szymanowskkiej, Na 
porządku dziennym: znaczenie wałki z alkoholiz- 
mem dla kobiety, 


Lekcje kroju i szycia, 2 marca o godz. 6-ej po 
poł. rozpoczynają się lekcje kroju i szycia w „Do- 
mu Sierot przy ul, Czerniakowskiej 90, lekcje od- 
bywać się będą stale w poniedziałki i czwartki 
od godz. 6 do 8 wiecz. 


ODDZIAŁ WARSZAWSKI T. U. R. 
1 Jerozolimskie 6 m. 4. Sekretarjat czynny 5—7. 


Uroczyste otwarcie Koła Młodzieży T. U. R. 
„Wola“ odbędzie się w niedzielę, dn. 1 marca, o 
godz, 12 w poł, w lokalu P, P. S., Wolska 44. W 
programie przemówienia okolicznościowe i część 
artystyczna. Zaprasza się przedstawicieli wszyst- 
łkich Kót Młodzieży, 

Wycieczka do Ratusza W niedzielę dn. 1-g0 
marca odbędzie się wycieczka do Ratusza. Saar 
ka o godz. 11 rano przed Ratuszem. Bilety wraps 

R — 50 gr.) naby- 


nie 60 gr. (dla członków T. U. ć 
UNP PRZY YE? 


wać można w Sekretarjacie T. 
ściu, 

Odczyt prof, Gumplowicza. W niedzielę. dn 
Związku Zaw. Prac, 
Starego Miasta 
Nr. 38, wygłosi prof Władysław Gumplowicz od- 
czyt p. t „Jak Angilja zawładnęła morzami . Od- 
czyt ilustrowany licznemi  przezroczami. Wstęp | 
50 gr. Towarżysze, stawcie się licznie: 


1 marca, o godz. 11 rano w sali 


„ROBOTNIK“, sobota dn. 28 lutego 1924 r, 


Str. 5 


ZEBRANIA I ODCZYTY. 
Historja ruchu ludowego w Polsce, i 
dzielę dn. 1 marca o godz, 4 pp. w lokalu przy ul, 


Notowania giełdy warszawskiej 


Dol. Stan. Zjedn. za 1—5.16 i pół 
Franki francuskie za 100—26.70 
Punty angielskie za 1—24 68 
Floreny holend. za 100—207 85 
Kor. czesko—słow. za 100—15.37 
Franki szwajc. za 100—99.78 
Korony austrjac. za 100 000—7.31 


W nie- 


Hortensja Nr. 7 m. 25 odbędzie się staraniem 
Stow. Akad, Niez, Mł, Ludowej referat p. posła 
Maksymiljana Malinowskiego, na temat: „Histor- 
ja ruchu ludowego w Polsce'. Wstęp wolny dla 
członków Stow. osad akademików. 
Polskie Tow. Teozoficzne, Dnia 1 marca r, b. 28 
o pieszy 5-ej po PoE w n penes pów E 
= go Urzędników miejskich, Krakowskie Przedm 1, 
say sid hę 1gD nei odbędzie się kolejna z niedzielnych pogadanek. 
Franki belgijskie za —26.10 Temat: „Człowiek widzialny i niewidzialny”. 


NROCZYGY PECO AE ERA aeeoo | WYPADKI. 


/ N 

Szanownych Prenume- Katastrola lotnicza. Wczoraj o godz. 5 po E: 

i południu podczas lądowania na aparacie „Bri- g 

ratorów p rosimy o uregu- stol” lotnika kpt Jarzębińskiego i obserwato- 7 e 


ra kpt, Zkrzaka, wskutek zaczepienia aparatu o- 
wierzchołek drzewa w pobliżu lotniska, aparat 
powyższy spadł i uległ zdruzgotaniu, Lotnik i ob- 


lowamie prenumeraty za~ 
ległej i za miesiąc marzec. 


Nieopłacone egzemplae | serwator nie odnieśli żadnych obrażeń cielesnych, = 
rze zmuszeni będziemy Tragedja telefonistki, Wczoraj około godz. 3 | 
po południu na cmentarzu Bródzieńskim w alei 11 

wstr zymać z dniem imarca B. napiła się esencji octowej w celu samobójczym AR 
Aan | 30 letnia Anna Czajkowska pracowniczka war- 

szawskiej sieci telefonów. Przy desperatce zna- A 

leziono opróżnioną buteleczkę 100 gramową po AB 

D SLOWA esencji octowej i szklankę. Lekarz Pogotowia po 2 E 

i przepłukaniu żołądka, przewiózł desperatkę w č 

sa stanie ciężkim do szpitala Przemienienia Pańskie- siĘ 

PA LTA GUMOWE go. Czajkowska wczoraj do godz 1 po poł. pra- A 


A . pg 
cowała i nie zdradzała objawów zdenerwowania. 


FEG 66 Przyczyna rozpaczliwego kroku — silny rozstrój zał 
MBKŚYMILIAN ZANDIG ||" 7x | 


bać Ofiara zawodu miłosnego. 23-letnia Gustawa | E 
Koszykowa 43 przy Marszałkowskiej, Brotmanówna ekspedjentka, ostatnio bez zajęcia, 


która w celu samobójczym napiła się esencji oc- 


towej pod drzwiami mieszkania narzeczonego + 
swego Moszka Kajzerowicza, jubilera przy ulicy 
Dziś tylko 1 przedstawienie 
o godz. 4 p.p. ostatni wyst 


ep 
pogromcy JARSONA 7 12 tygrycani 


dła ofiarą zawodu miłosnego, Badana przed . 
oraz całego towarzystwa. 


śmiercią Brotmanówna, zeznała przedstawicielo- 
KRONIKA. 


wi policji, że jakoby Kajzerowicz ją uwiódł i shań- 
STAN POGODY 


bił. Badany Kajzerowicz zeznał, że Brotmanów= 
(według danych Państw, Instytutu Meteorologicz.) 


Tu 


nę znał od półtora roku, lecz oprócz niego znała 
ona również i Chaskla Ajzenberga, szewca. Ba- 
dany Ajzenberg oświadczył, że poznał Brotma- AB 
nównę w 1918 r. na Węgrzech, skąd wydalono ją 
jakoby za niemoralny tryb życia ji 
Zgon ofiary dramatu małżeńskiego. Ofiara 
krwawego dramatu małżeńskiego Mikołaj Jagiel- 
ło, którego powaliły w konsystorzu prawosław. 
nym strzały żony, niepozwalającej na rozwód | 
zmarł dziś o godz, 1 m, 30 w szpitalu św. Ducha. 
Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w | Jadwiga Jagiełło, sprawczyni tej śmierci, osadzó- _ 
Warszawie -|-992, najniższa —0% na w więzieniu śledczem na ul Dzietnej, sa» 
P. p. p. w dniu dzisiejszym: przeważnie po- Magik i towarzysze- jego w komisarjacie. W 
chmurno, cieplej, opady na zachodzie i północy | podwórzu domu Nr. 27 przy ul. Miodowej powsta- 
kraju, umiarkowane wiatry południowe i połud- | ło wielkie zbiegowisko wywołane przez magika x 
niowo - zachodnie. połykającego żywe żaby. Przechodzący poster, A 
II komisarjatu Jan Jarząb przerwał widowisko í 
odprowadził magika Aleksandra Filipiaka, Men- 
dla Ajzykowicza pomocnika jego i Rafała Gajge- 
ra kataryniarza — do XII komisarjatu, gdzie spo 
rządzono protokuł — za uprawianie popisów ma- 
gicznych i akrobatycznych bez pozwolenia. 


m sądów. 


Sprawa b. carskiego urzędnika. 


[W sądzie okręgowym toczyła się rozprawa o 
oszczerstwo w druku z oskarżenia p. Konstantego 
Zaremby, byłego pomocnika prezydenta m. War- 
szawy za czasów rosyjskich, ostatnio szefa wy-  * 
działu polskiej komisji likwidacyjnej, przeciwko 
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dy 


+3 


Akademja poświęcona sprawom Mazurów 
pruskich. W niedzielę dnia 1 marca o godz. 
5 pp. w wielkiej sali Rady miejskiej odbędzie 
się Akademja poświęcona sprawom Mazurów 
pruskich, 

Przemawiać będą: senator Baliński — vre- 
zes Rady miejskiej, inż. Franciszek Bąkowski 
— prezes obwodu warszawskiego Związku O- 
brony Kresów Zachodnich, prof. Jerzy Kur- 
natowski — prezes Zrzeszenia Ewangelików 
Polaków, senator tow. Bolesław Limanowsk:, 
wojewoda Stanisław Srokowski, Emilja Su- 
kertowa — redaktorka „Gazety Mazurskiej”, 
artysta Teatru Polskiego — Ludwik Fritsche 
odczyta utwory poetów mazurskich. 


Chór Towarzystwa Polskiej Młodzieży | redaktorowi „Sprawy Robotniczej” (organu NPR) 
Ewangelickiej oraz Pierwsze Koło Śpiewacze | p H. Płóciennikowi. >. „SMB 
Wydziału Kultury magistratu m. Warszawy W marcu i kwietniu 1923 r. w „Sprawie Ro- 
odśpiewają pieśni mazurskie pod dyrekcją | botniczej” zamieszczony został cykl artykułów p 43 


prof. Ludwika FHeintzego, 

Akademja urządzana jest staraniem Zw. 
Obrony Kresów Zachodnich i Zrzeszenia E- 
wangelików Polaków. Zaproszenia otrzymy- 
wać można w lokalu Związku Obrony Kresów 
Zachodnich, Nowy Świat 21, pokój 5, telefon 
258-53. z 

Wejście bezpłatne. 


„Upodlenie”, w których autor dowodzi, iż p. F p” 
remlba zadenuncjował w swoim czasie prze”*87 1 
Idzami rosyjskiemi naczelnego inżyniera „w +jswie- | 
(go, Kajetana Mościckiego, oraz jego * xnocnika, 
Czesława Rudnickiego. Datej autor zarzuca p. Za- zt 
rembie, iż wrogo traktował zgłaszających się do 
magistratu Polaków. 

Ponadto artykuty te zawierały wzmianki m, in. 


i “ „, | o tem, że ojciec p. Zaremby był szpiegiem rosyj- 
b kk pio A gr galę skim w 1863 r., oraz że jego brat był „notorycz-- 


o godz. 11 rano pan prezydent miasta inż, Włady- Wa Oj R | 
sław Jabłoński otworzy wystawę Pogotowia Ra- | nym złodziejem i świętokradcą . 5 obec: 


unkowego miesz. i ; - Rzecznikami oskarżyciela w procesi 

t É ieszczącą się przy ulicy Nowy-Świat wyra $ 

1 "Wy a yli : T Gracjan Dąbrow- 
67. stawa będzie” otwarta przez cały tydzień - byli adwokaci: Trejdosiewicz i Gracja abr 


i jennika wnosili adwokaci: 
t. i do piątku włącznie, Codziennie dawane będą ki.  Qlmonę red: Plócienalia j 


i s NT ALE: 
koncerty orkiestr, chórów, radiowe i na mecha- Ga obradach sąd okręgowy 
nicznem pianinie Duo-Art oraz wyświetlany bę- wydał wyrok, na mocy którego redaktor Płócien- 
dzie filmie P- t. „Z życia Pogotowia Ratunkowego tA s ttaka żóstał za oszczerstwo ma 2 tygodnie 
w Warszawie”, Liczne odczyty i pogadanki le- + 533 i 53 k. k. t.j. z uwzględnieniem 
karskie zaznajamiać będą zwiedzających z ratow- Areia (z pór ai chł ; ET e 
nictwem lekarskiem, przyczem na miejscu sprze- okoliczności łagodzący í | 
dawane będą apteczki podręczne Pogotowia po Proces o działalność antypaństwową. 8 
3 złote za sztukę. Bilety wejścia po 50 groszy i Pod przew, Sędziego Grzybowskiego odbyła : 
po złotemu. się wczoraj w Sądzie Okręgowym rozprawa z o- 
skarżenia 20 letniego Maksymiljana Wolfa, mie- 
szkańca Warszawy, tytułującego się nauczycie- 
lem — o udział w spisku zamachowym na usta- 
lony w drodze praw zasadniczrxh ustrój państwo- E 
wy Polski. sk 

Oskarżony do winy się nie przyznał, Oskar- 
żenie popierał w całej rozciągłości pprokurator 
Docha; obronę wnosił adw. Duracz. a AA 

Sąd skazał Wolfa na pięć lat ciężkiego wię- PES.: 
zienia, 5488 
::0;:; 


2 e, Das wto wiet kre | POAN kare radny 


| Otwarcie nowej przychodni Kasy Chorych. 
W niedzielę dnia 1 marca r. b. o godz. 1-ej w po- 
łudnie w obecności zaprcszonych gości odbędzie 
się poświęcenie i otwarcie nowej przychodni Ka- 
sy Chorych m, Warszawy. Przychodnia jest już 
czwarta z kolei, jakie Warszawska Kasa Chorych 
uruchamia w ciągu ostatniego półrocza. Mieści 
się przy ul, Śniadeckich Nr 6 i obejmuje 3 gabi- 
nety lekarskie, jed poczekalnię i biuro zapisów. 
Przychodnia przy ul. Śniądeckich przeznaczona 
jest dla chorych wenerycznych i wewnętrznych. 


/ „dB 


na budowę schroniska dła artystów, odbędzie się ; . 
przedstawienie popołudniowe o godzinie czwar- na sobotę 28 lutego. 

tej, Jest to ostatni dzień programu lutewego, a Warszawa (385 m.). Godz, 18 — 19. Kousert 
więc po raz ostatni zaryczą tygrysy i okaże swój | zespolu orkiestralnego Polskiego Towarzystwa 
WE enean padhan ddunitowy Bo „tax o Radiotechnicznego. Solo na skrzypcach — p. p 
statni też ukażą się wirtuozi holenderscy z har- Manska, Se ae > Morski, PORA, dz: PREZ 


monijkami oraz cały zespół, dostarczający tylu | biowski. Komunikat PAT. i biuletyn meteorolo- 
różnorodnych wrażeń, i giczny. 
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Belgrad (1650 m.). Godz. 17.30 — 18,30—Pro- 
dukcje muzyczno - wokałne zespołu opery naro- 
dowej. 

Monachjum (480 m.). Godz 16.30 — 17.30 — 
Koncert kwartetu; w programie fantazja Floto- 
wa, melodja Paderewskiego i in.; godz. 21.00 — 
23.00 — Koncert. 


Królewiec. (460 m.). Godz. 16.30 — 18.00 — 


Koncert; godz. 2000 — 21,00 — Koncert; godz. 
21.15 — 22.15 — Muzyka do tańca. 

Budapeszt (2000 — 3000 m.). Godz. 11.00 — 
13.00 — Koncert. 

Wrocław (415 m.). Godz. 1630 — 18.00—Mu- 
zyka kameralna; godz. 20.30 — Gra na gitarze. 

Praga (1100 m.). Godz. 17.00 — 18.00 — Kon- 
cert tria; godz. 20.00 — 2100 — Produkcje wokal- 
ne. 

Rzym (425 m.). Godz. 17.15 — Koncert; godz. 
17:45 — Jazz-Band; godz. 22.30 — Muzyka do 
tańca, 

Wiedeń (600 m.) Godz. 11.00 — 12.50—Kon- 
cert; godz. 16.10 — 18.00 — Koncert; godz. 22.00 
— Muzyka kościelna. 

Zurych (500 m.). 
tańca. 

Sztokholm (440 m.) Godz, 19.00 — 21.00 — 
Koncert. 


Godz. 20,15 — Muzyka do 


Teatr i muzyka 


TEATR NARODOWY. 


Premjera Żeromskiego. Pierwsze od kii- 
ku tygodni oczekiwane przedstawienie ko- 
medji Stefana Żeromskiego: „Uciekła mi 
przepióreczka...” było tryumiem  znakomi- 
tego pisarza. 
pod względem teatralnym utwór autora „Suł- 
kowskiego". Zagadnienie poświęcenia osobistej 
sprawy dla idei, problemat tak charakterysty- 
czny dla Żeromskiego, został w tej sztuce po- 
stawiony w zupełnie inny sposób, niż np. w 
„Ludziach Bezdomnych”. Bohater sztuki, Prze- 
łęcki (Osterwa), daje z siebie więcej, niż Ju- 

dym, bo znieważa i plugawi najczystsze uczu- 


Jest to bezwątpienia najlepszy 


cie, aby osiągnąć cel wysoki. Artyści grali 
nad wyraz świetnie. Podziwialiśmy pietyzm 
dla* sztuki ze strony tak znakomitych arty- 
stów, jak Solski, Chmieliński, Zieliński, Stasz- 
kowski, którzy podjęli się ról trzeciorzędnych. 
Był to koncert sztuki aktorskiej. Autora wy- 
woływano po każdym akcie i oklaskiwano en- 
tuzjastycznie. 


Sprawozdanie obszerniejsze w najbliższym 
numerze. 


—— 


Teatr Wielki, Dziś „Carmen'*. Jutro o 3 pp. 
„Gopłana”, wieczorem „Madame Butterfly" (wyż 
stęp Teiko Kiwy). W poniedziałek ostatni wy- 
stęp Teiko Kiwy w „Madame Butterfly" 3-go 
marca w „Rigoletto” i 5 marca w „Balu masko- 
dpa wystąpi słynny baryton włoski Carlo Ga- 
effi. 


Teatr Narodowy. Codziennie „Uciekła mi 
przepióreczka", Jutre o 4 pp. „Dożywocie". 

A Teatr Letni, Codziennie ‚Znaleziono nagą ko- 
ietę'. 7 
Jutro po południu „Pan naczelnik", 

Teatr im. Bogusławskiego, Dziś į jutro „Opo- 
wieść zimowa“, W niedzielę o 12 w poł. „Paster- 
ka wśród wilków". 

Teatr Polski. Codziennie „Poczekalnia I kla- 
sy". Jutro o 3 i pół „W sieci". W piątek premje- 
ra komedji J. Kaisera p. t. „Romans kryminalny”, 
Teatr Mały. Codziennie „Zamiana“. 

[W niedzielę o 12 w pot. „Świt, dzień i noc"; 
o 4 popoł. „Pan swego serca”. 


„ROBOTNIK*, sobota dn. 28 lutego 1924 r. 


daje natychmiast doskonały rosół do 


silnych zup mięsnych, 
delikatnych potraw mięsnych, 
smacznych jarzyn, sosów i. t. d. 


buljon otai 


Teatr Nowości, Codziennie „Cloclo”. 
Teatr im. Fredry. Codziennie „Jan Maciej Ka- 
rol Wściekłlica'*. 
„_ W niedzielę o 12 w poł, „Cudowny sen Buma 
i Bączka”; o 4 popoł. „Wesoła spółka”. 
_ Teatr Praski, Dziś premjera komedji J. Jere- 
mieśc p.t, „Jak budowano Polskę”. Jutro o 1-ej 


PP poranek muzyczno - wokalny; o ne „Śmierć 
Okrzei"; o 8 wiecz. „Jak budowano Polskę”. 
. Teatr Popularny. Dziś premjera dramatu: 


„Śmierć cara Mikołaja II j 
rzywe zwierciadło, Dziś i jutro program *- 
nauguracyjny. W poniedziałek nowy program. 


Z Filharmonji, Niedzielny poranek muzyczny 
wypełnią utwory Mozarta i Beethovena. Na pro- 
gram złoży się: Symfonja „Pastoralna” Beetho- 
vena, dwa romanse skrzypcowe Beethovena w 
wykonaniu p  Dworakowskiego, tercet wokalny 
Mozarta w wykonaniu zespołu p. Zboińskiej Rusz- 
kowskiej i in. 

Niedzielny popołudniowy koncert symfonicz- 
ny pod dyrekcją G, Fitelber$a wypełni druga sym- 
fonja Szymanowskiego, koncert skrzypcowy Be- 
ethovena (wykona p, Włodzimierz Kenig) i poe- 
mat symfoniczny Francka „Strzelec potępiony". 


Teatr Ludowy n Słowian, Jedenasty z rzędu | 


odczyt z cyklu wykładów o teatrze w Reducie, w 
niedzielę, 1 marca, wygłosi dr. J. Gołąbek, który 
mówić będzie o ludowym teatrze u narodów sło- 
wiańskich 


Odczyt Jewreinowa. W niedzielę dnia 1-go | 
marca o godz. 12-ej i pół w południe odbędzie się 
w Sali Towarzystwa Hygienicznego, Karowa 31, 
odczyt znakomiteśc pisarza Mikołaja Jewreino- 
wa n. t: „Teatralizacja życia”, 


$ 


Nr. 59 EEN 


Widowisko dla dziatwy. W niedzielę, d. 1-gc 
marca, o godz. 12 w poł. teatr im. Fredry (Śnia- 
deckich 5) daje po raz ostatni śliczną bajkę B. 
Hertza i Wandy Tatarkiewicz p, t. „Cudowny sen 
Buma i Bączka”. Ceny biletów nader przystępne: 
od 1 do 3 zł. , 3 

Na następne widowisko dla dzieci teatr im. 
Fredry przygotowuje nową bajkę: „Powrót taty" 
według ballady Adama Mickiewicza, 


Sport. 


Klub Sport, „Polonia”* I. — R. K, S. „Skra“ I. 


W niedzielę na boisku R. K, S. „Skra” (Oko- 
powa 43) o godzinie 12-tej w południe odbędą się 
zawody piłki nożnej między powyższemi drużyna- 
mi, 


Varsovia Il. — R. K. S. „Skra“ II. 


W niedzielę na boisku R. K., S, „Skra” (Oko- 
powa 43) o godzinie 2-ej popołudniu odbędą się 
zawody piłki nożnej między powyższemi druży- 
nami 

Dojazd tramwajem Nr. 19. 

Mecze odbędą się bez względu na pogodę. 


TABELA WYGRANYCH LOTERJI PAŃSTW. 


Wczoraj w trzynastym dniu ciągnienia piątej 
klasy X-ej polskiej loterji klasowej, główniejsze 
wygrane padły na numery następujące: 

5,000 złotych na Nr. 23812.: ` 

3,000 złotych na Nr. 4858. 

2,000 ziotych na Nr. 4676. 

Po 1,000 złotych na Nr. Nr.: 40884 i 49075, 

Po 250 złotych na Nr. Nr.: 20758 22325 25295 
29378. 

Po 200 złotych na Nr. Nr.: 2333 5095 5822 
6787 10816 12247 12881 15228 17855 18443 21573 
23167 24483 27990 30188 31272 31616 34809 36680 
37401 40586 45839 46321 47355 48114. 

Po 175 złotych na Nr. Nr.: 5108 6132 7769 
9325 9552 10146 10604 12513, 16551 16725 17311 
18596 19483 22571 24379 26879 27713 28017 28360 
29875 31746 32101 35244 35714 38681 39785 41803 
42216 43773 44209 44652 45707 49261. 


KINO 


(Galerja Luxenburga 
i Początek o S-ej 7 4 


"KON 


1) życiorys 


2) Odpisy świadectw z odbytych stu- 


djów i ewentualnej 
pracy zawodowej. 


- bilizacja. 


Na Raty! 


Okrycia damskie 
` Kkostjumy gabardinowe . 


Palita sukienne 


Redaktor naczelny dr. Feliks Perl 


SPLENDID‘: 


KURS | 


: W Zakładzie Ubezpieczeń Społecz-; 
nych Wojewodztwa Sląskiego w Królew- 
skiej Hucie jest do obsadzenia posada 


- matematyka ubezpieczeniowego 


Reflektanci z stosownem wykształce- 
niem naukowo-matematycznem i—o ile 
możliwości—z znajomością ogólnych za- 
sad ubezpieczeniowych oraz techniki ubez- 
pieczeniowej, zechcą nadesłać podanie 
do 31 marca 1925 r. na ręce podpisanego, 

Do zgłoszeń należy dołączyć: 


Po jednorocznej próbie nastąpi sta- 


Uposażenie według umowy. 


Zakład Ubezpieczeń Społecznych 


(—) Dr. Gunia; BRB. pa 
Dyrektor, 


oraz w wielkim wyborze: Płaszcze gumowe damskie i męskie. Kołdry wa” 
towe, firanki į t. p. poleca na najdogodniejszych warunkach 


f. „KKRKEDYTPOL:* ul. Wspólna 3a telefon 287-81 


_ UBIORY UCZNIOWSKIE i DZIECIĘCE 


P. S. Wyprzedaż 200 palt sezonowych dla chłopców do 15 lat z ustępstwem 35% t. j. po cenach od 30 zł. 


12 
aktów 


Bydgoszcz 


pz NERKI TPK RCW AC 

Eufony, Gramofony, 

Instrumenty muzyczne 
i struny 


B-cia Zan 


UWAGA! 


Na raty! 


na sezon wiosenny / 


i Jesłonki angielskie 


Ukiory męskie J 
Garnitury w różnych 
Palta welourowe 


gatun. 


Płaszcze letnie 


Wydawca: Rada Naczelna P. P.S 


Przyjmujemy wnioski o 
Pożyczki hipoteczne 


przeprowadzamy 


Regulacje hipotek 


Polski Bank Parcelacyjny 


NA RATY! 


Okrycia damskie, ubiory męskie. Palta jesienne i zimowe 
najtaniej w pracowni 
Złota Nr. 16 — 29 


najtaniej poleca REINGEWIRC, Żabia 9. 


r, Marszałkowska 8 


Jagielońska 54. 


Rowery angielskie, Ro- 
wery niemieckie, części 
do nich kiszki i opony 


mai 


Zegarki, 


obrączki złote 


oraz wszelką biżuterję daje 


Na Raty 


Ceny Gotówkowe 


rwać zretnet zyj inna ji" 


m R z AN, 
Dr. med. Weintraub 
chor. wener., Skóry, mocza- 
płciowe przeprowadził się z 
Pragi— Targowej /8 na ul. Grzy- 
bowską 21 m. 6 tel. 1642-77 
od 9 I pół do 11 I pół i 4—8w. 


Redaktor odpowiedzialny: Jan M. Borski. 


"” ” 
Portrety 
wykwintnie wykonane 


na sezon wiosenny 
w wielkim wyborze poleca 


G lotożr. ret. od Zł. 15) 
1 00 


Na raty 


bez zaliczki 


Zegary 


ścienne, budziki, zagarki. obrącz- 
ki ślubne, kolczyki i Pierścionki. 
Przyjmuje reperacje tan'o dobrze 


Zegarmistrz GUTMACHER, 


Smocza 2l. 


fr. Med, Marceli Bobrzyńsii 


Królowska 6; front | piętro, 
Telef. 4-63. Choroby weneryczne, 
skóry i włosów. Przyjmuje od 
9—12 i 5—8 pp. Panie od 1—2. 


aaas w we, 


H. KEJLIN 


MARSZAŁKOWSKA 124 tel. 191-21 w gm. Tow. Rosja. 
Nieodwoalnie ostatnie dnill! 


„len, którego biją po twarzy“ 
suw Fotografja ze Zjazdu Samorządowego, 


jest do nabycia w Admin stracji 
„Robotnika“ po 4 zł. sztuka. 


Na Raty 


i za gotówkę 
legary, Zegarki i biżuterję 


poleca Sklep Jubilerski 


M. DUSZKE 
31 ELEKTORALA à 


tel. 182-84. Egz. od 1889 r. 
p 


Poszukuję 
nkoju Z kuchnia 


na Powiślu. 


MEBLE 


używane w wielkim wy” 
borze polecamy tanio, 
życzącym ratami. 


SOLNA 18 m. 4 


i OGŁOSZENIA mA 
EBELE EFENI O E ONES 


IM Znana szkoła krojn, szycia, 
A)  modniarstwa, bielizny, ha- 
ftu A. Wiśniewskiej, Niecała 12. 
Kurs nauczycielski i domowy, 
Patenty cechowe. Zapisy co- 
dziennie.  Konczącym posady, 
Dia samouków podręcznik kroju. 


ryimetyi (liczby całkowite, 


ułamki,regułatrzech 
procentu I t. d.) naucza specja- 
lista gruntownie w przeciągu 
dwuch miesięcy. Pańska 14, m. 26 


poprzedniej - Warunki do umowy Gramofony instrumenty muzy- 

jna Okazja!!! pokaju | pore oraz pyły najnowszych "a. 

or: sz > 

Nadzwyczajna |" składać da AAi niai GN- po CER. RO Penu najniż 

h Fei b b 

Darmo prawie polecamy: „Robotnika“. szych Feigen e Blelańska 1. 

Prześcieradła Zł. 450 Koszule damsk strojne Zł. 3.50 BEN Inżynierów techników, mierni- 

Ręczniki „ 150 Majtki - 350 , ków, kreślarzy, ry- 

Fartuchy płócien. „ 3.— Garnitury bat. b. strojne „ 8— sowników i t. p. poleca Państ- 

Kołdry „ 5— Koszulę m. zefirowe + 4.50 FOTO | DICIE (II wowy Urząd Pośrednictwa Pracy 

Chustki ciepłe  „ 6.— Kalesony m. para „ 4.50 „7 w Warszawie, Ciepła 21, Telefon 

est gl " micz; rza aptek para „ 135 i „Leonara 232-145. 

Bluzki wełniane „ 4— wka metr. n L duży w wybór a ROdÓRÓG, na najdogod* 

Suknie , F Madapolam metr. 2138.30 21 Nowy Świat 21 MERLI ari ad A pa najaca 


Królewska 14 vis-à-vis Zielnej. 
eeaeee ea a W 
MASZYNY do szycia znane gwa- 
i rantowane ,Kasprzyc- 
kiego“ hurtowo—detalicznie po- 
leca skład fabryczny „The Kas- 
przycki Company“ w Warszawie, 
Marszałkowska 153, tel. 104-51 
Dogodne spłaty ratami. Prowin- 
cja może zamawiać listownie 
w Warszawie. Aparat do haftu 
bezołatnie. Konkurencyjne 85 zł. 
oddziały: Częstochowa, Aleja 43. 
Kielce, Sienkiewicza 31. Lublin: 
Szpitalna 17. Foksal 11. 


Ha gitart, mandolinie, bata- 


łajce, skrzypcach, 

lekcje gry zasadniczej dla poważ- 

nie traktujących. Niecała 10—13. 
begiak, 


Płyty zgrane połamane kupuję 


n p ~“ 


lub zamieniam na nowe, 
Płacę najwyższą cenę. Przyjmuje 
się również do reparacji wszel- 
kie instrumenty muzyczne. Fei. 
genbaum, Bielańska |. 


Odbito w drukarni „Robotnika”, Warecka 7 


